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Projekt
nowego podziału

terytorialnego Polski.
ii.

Jak ma wyglądać prowincja wielko­
polska? — Stolicą Poznań.

Dzisiejsze województwo poznań-
sike pragnie autor znacznie pomniej­
szyć i ograniczyć do następujących
powiatów: Czarnków, Międzychód,
Nowy Tomyśl, Wolsztyn, Leszno, Ra­
wicz, Gostyń, Śmigiel. Kościan, Gro­
dzisk, Szamotuły, Oborniki, miasto i

powiat Poznań, Śrem, Gniezno, Wą­
growiec, Września, Żnin, Środa i

Witkowo (Autor zapomina, że powiat
Witkowski już dawno przestał ist­
nieć). Województwo to z siedzibą
naturalnie w Poznaniu, liczyłoby
1,163.583 mieszkańców.

Województwu kujawsko-chełmiń-
skiemu przydziela autor z obecnego
województwa pomorskiego powiaty,
Toruń, Chełmno, Grudziądz, Wąbrze­
źno, Lubawa i Brodnica; z wojewódz­
twa poznańskiego: Inowrocław,
Strzelno i Mogilno; wreszcie z woje­
wództwa warszawskiego: Włocła­
wek, Nieszawa. Rypin i Lipno. Tak

utworzone województwo liczyłoby
948.818 mieszkańców. Na jego stolicę
wyznacza autor Toruń, mający o

wiele lepsze połączenie komunika-

eyine od Włocławka.

Województwo kalisko -sieradzkie

miałoby powstać z pozostałej części
obecnego województwa poznańskiego
i części województwa łódzkiego. O-

bejmowałoby zatem powiaty: Jaro­
cin, Koźmin, Krotoszyn, Pleszew, O-

strów, Odolanów, Ostrzeszów i Kęp­
no; nadto: Słupca, Konin, Koło. Tu­
rek, Kalisz, Sieradz i Wieluń. Woje­
wództwo to, którego siedzibą miałby
być Kalisz, liczyłoby 1,287.737 mie­
szkańców.

Wreszcie województwo łódzkie,
zwane dawniej łęczyckiem, mające
swoją siedzibę w Łodzi, obejmowa­
łoby nowiaty następujące: miasto i

powiat Łódź, Brzeziny, Łask. Łęczy­
ca i Piotrków. Ilość jego mieszkań­
ców wynosiłaby 1,155.665.

Na stolicę prowincji wielkopolskiej
wyznacza autor Poznań, pisząc, że:

,,Poznań nie jest wprawdzie najwięk-
szem miastem tei prowincji (jest
niem Łódź), ale ze względu na swą

Starą kulturę, zabytki, uniwersytet,
wszechstronnie rozwinięty przemysł
i handel, jest naturalnym ośrodkiem

gospodarczo - kulturalnym , podczas
gdy Łódź lub Bydgoszcz muszą za-

dowolnić się rolą skromniejszą; pier­
wsza — stolicy przemysłu włókien­
niczego, druga — stolicy handlu,
zwłaszcza drzewnego” .

Zatrzymaliśmy się dłużej nad pro­
jektowa prowincją wielkopolską, cze­
go nie robimy już dla braku miejsca,
o ile idzie o inne prowincje. Streści­
my tylko w najogólniejszym zarysie
plan autora.

Prowincja małopolska ma się roz­
paść na województwa: krakowskie,
tarnowskie, sandomierskie, często-

chowskie i śląskie. Stolicami były­
by: Kraków. Tarnów, Radom, Często­
chowa i Katowice. Stolicą prowincji
miałby być Kraków. Charakterysty-
cznem jest, że dla swojego podziału
autor rozrywa nawet jednolity, ślą­
ski teren górniczy, wcielając Lubli­
niec i Tarnowskie Góry do woje­
wództwa częstochowskiego.

Prowincja czerwono-ruska ze sto­
licą we Lwowie ma się dzielić na

województwa: przemyskie, lwow­
skie, sanockie, halickie i podolskie,
przyczem stolicą województwa sano­
ckiego ma być naftowy Drohobycz, zaś

halickiego Stanisławów. W tym po­
dziale większość polską miałyby wo-

jewództwa przemyskie i lwowskie

(pstatnie bardzo kruchą, bo zaledwie

50,2 proc.), pozostałe trzy województ­
wa posiadałyby większość ruską.

Prowincja hibelsko-wołyńska, bę­
dąca według słów autora ,,wynikiem
oderwania się Lublina od Krakowa,
aWołynia odKijowa”, miałabydzie­
lić się na województwa: wołyńskie,
bełskie i lubelskie. Co do województ­
wa wołyńskiego stolica jego miałaby
mieścić się w Równem albo w Ko­
wlu, w każdym razie nie jak dzisiaj
w leżącym na uboczu Łucku; stolicą
województwa bełskiego miałby zo­
stać Zamość, lubelskiego oczywiście
Lublin. Łatwo wykazać zasadniczy

Kowalski skazany na cztery lata
wiezienia (domu poprawy.)

Ma mocy amnestii kare zmniejszono na 2 lata 8 miesięcy
wiezienia (domu poprawy.)

Płock, 11. 10. (tel. wł.) Wczoraj o go­
dzinie 11.15 przemawiał obrońca Kowal­
skiego adwokat Śmiarowski. W mo­
wie swej przypisał powstanie sprawy
karnej Kowalskiego specjalnej akcji
Kościoła katolickiego. Omawiając ze­
znania świadków usiłował wykazać nie­
prawdopodobieństwo i nieprawdę rze­
komo w nich zawartą. Stwierdził, że
6 osób z pośród głównych świadków o-

skarżenia dotkniętych jest histerją 1

przesadza to w swoich zeznaniach.

Mowa obrońcy Smiarowskiego trwała
do godz. 4 po południu. Następnie za­
brał głos trzeci obrońca, mecenas Koby­
liński z Lodzi. Przyrównywał on spra­
wę karną Kowalskiego do prześladowa­
nia Hugenotów we Francji. Dalszą
część swego przemówienia poświęcił
dogmatyce mariawickiej. O godz. 9,30
odroczono rozprawę. Dziś o godz. 10

dalszy ciąg mowy mec. Kobylińskiego.
Wyroku należy się spodziewać w ciągu
dnia dzisiejszego.

Płock, 12 10. (tel. wł.) Po przemó­
wieniu stron przewodniczący udzielił

głosu Kowalskiemu, który na wstępie
zaznaczył, że czasem największy zbro­
dniarz zasiadający na ławie oskarżenia
ma wiarę u sądu, i wyraził ufność, że
i on tę wiarę u sądu znajdzie. Dalej
Kowalski zaznaczył, że zgodnie z prze­
powiednią mateczki Kozłowskiej uważa

tę sprawę za dopust Boży i wyjaśnienie
sprawiedliwości i prawdy, a zakończył
słowami:

— Wierzę z całą ufnością w spra­
wiedliwość Bsżą i waszą jako sądu Bo­
żego sprawowanego przez ludzi. Proszę
sąd o uznanie mnie za niewinnego i po­
zwolenie pracowania dla marjawity-
zmu, który jest tylko powrotem do

pierwszych wiekew chrześcijaństwa.
Na tem o godz. 4.30 po południu sąd

odroczył rozprawę. O godzinie 11-ej

wieczorem przewodniczący odczytał 24

punkty dotyczące winy oskarżonego. O-
brońca Kobyliński postawił wniosek

uzupełnienia redakcji pytań zdaniem:

Wszystkie czyny popełnione były na tle
i z pobudek religijnych. Sąd udał się
na naradę w kwestji wniosku obrony
i wydał decyzję uzupełnienia pytań w

myśl tego wniosku.

O godzinie 2.35 po północy sąd wy­
dał następujący

Wyrok:
,,W imienia Rzeczypospolitej Polskiej

sąd, rozpairzywizy sprawę Jana M arji
Michała Kowalskiego, nznaje go win­
nym przestępstw z ar'.ykułu 513 pkt. 2

1 515 pkt. 1 Kodeksu Karnego z zasto­
sowaniem ustawy o amnestji i postano­
w ił Jana Marję Michała Kowalskiego,
biskupa starokatolickiego kościoła ma­
rjaw itów w Płocku, skazać za prze­
stępstwa popełnione w stosunku do Osi-

n'wny, Tomasikśwny, Fijałkowskiej i

Śytkówny na 3 lata więzienia (domu po­
prawy) ze zmniejszeniem kary o l/g na

zasadzie amnestji, zaś za przestępstwa
w stosunku do Prochnówny na 2 lata

więzienia ze zmniejszeniem kary o l/g,
za przestępstwa w stosunkn do Niewia­
domskiej i BittrserSwny na rok domu

poprawy ze zmianą kary o l/g, łącznie
na 4 iata więzienia (domu poprawy) ze

zmniejszeniem kary o l/g, t. j . na łącznie
2 lata 8 miesięcy ze sko'kami prawne-

mi, — tegoż Kowalskiego uniewinnić z

zarzutu przestępstwa popełnionego w

stosunku do Tomykówny" .

Na zapytanie sądu prokurator wniósł
o utrzymanie w mocy względem oskar­
żonego dotychczasowego środka zapo­
biegawczego w postaci kaucji w wyso­
kości 1 ty.s. zł. Sąd po krótkiej nara­
dzie przychylił się do wniosku stron.

Skazany Kowalski pozostaje więc na

wolności. Przyjął on wyrok spokojnie.

Polacy na Łotwie ruszaja się.
(n) Ostateczny wynik wyborów na

Łotwie jest dla nas pomyślny. Za­
m iast dotychczasowych dwóch przepro­
wadzili rodacy nasi tym razem 3 po­
słów. W Rydze, gdzie dawniej wielu
Polaków głosowało na socjalistów, licz­
ba głosów polskich wzrosła na 2051,
tak samo wzrosły głosy w Latgalji. W

Dźwińsku (Dyneburgu) lista polska

znajduje się na drugiem miejscu (2988
głosów), bijąc Łotyszów i Rosjan. Na

pierwsze miejsce wysunęli się niezawi­
śli socjaliści. W Iłłukszcie Polacy zaj­
mują pierwsze miejsce, w Bracławiu

drugie. Ogólna liczba głosów polskich
w pow. iłłuksztańskim wynosi 5000, zaś
w Latgalji — 8000.

błąd autora, każącego ciążyć Woły­
niowi w stronę Lublina. Tylko bo­
wiem Lwów będzie przy sprzyjają­
cych warunkach yv stanie promienio­
wać należycie na ludność i ziemię
wołyńską. i

Prowincja wileńska ma się roz­
paść na województwa: wileńskie, no­
wogrodzkie i poleskie, przyczem au­
tor trafnie podnosi, że stolicą woje­
wództwa nowogrodzkiego powinno
zostać w miejsce zabitego deskami

Nowogródka, korzystnie położone 1

kwitnące Grodno, wyłączone z dzisiej­
szego województwa białostockiego.

Prowincja mazowiecka powinna
według autora składać się z czterech

województw, a to: z-grodzkiego wo­
jewództwa warszawskiego, obejmu­
jącego samą tylko stolicę; z woje­
wództwa mazowieckiego również ze

siedzibą w Warszawie, a obejmują­
cego obok warszawskiego powiaty:
Sochaczew, Łowicz, Błonie, Skiernie­
wice, Rawa, Grójec, Mińsk Mazowie­
cki, Radzymin, Siedlce i Węgrów;
dalej z województwa płockiego, wre­
szcie z województwa podlaskiego z

siedzibą w Białymstoku.
Tak zaproponowany podział Rze­

czypospolitej pragnie autor widzieć

zrealizowanym w roku 1931, to jest
po nowym spisie ludności, mającym
dostarczyć cyfr skorygowanych i pe­
wnych. Także budżetowy punkt wi­
dzenia nie wydaje się autorowi za­
porą w urzeczywistnieniu jego pro­
jektu, pisze bowiem w zakończeniu,
że: ..powiększenie ilości województw
nie powinno pociągnąć zbyt wielkich

wydatków, gdyż równocześnie moż­
naby znacznie zredukować wydatki
na te władze II instancji, których
ilość zostałaby zmniejszona do ilości

projektowanych prowincji” .

(ab.)

,,Gott strafe EnglancT
po litewsku.

Wilno, 12. 10. (tel. wł.) Donoszą z Ko­
wna, że Związek Oswobodzenia W ilna

w'ydał odezwę do społeczeństwa lite w ­
skiego, w której nawołuje do zmiany
zwykłego pozdrowienia. Pozdrowienie
nowe ma brzmieć ,,Wilno musi być na­
sze!" Na to druga strona ma odpowie-
dzić ,,Bóg karze Polskę". Podobno

wkrótce ma wyjść rozporządzenie li­
tewskiego ministerstwa wprowadzające
to pozdrowienie w szkołach powszech­
nych i średnich.

Ten pomysł litewski przypomina nam

znane ,,Gott strafe Engiand", które, iak

wiadomo, smutnie skończyło się dla
Niemców.

Grecja zawarła z Serbia
przymierze.

Białogród, 12. 10. (AW) Wczoraj zo­

stały ukończone rozmowy Venizeiosa z

kolami rządowemi jugostowiańskieml.
Venizelos następnie odbył konferencję
prasową, na której oświadczył, że przy­
szło do znp łnego porozumienia między
Grecją a Jugcsiawją. Został podpisany
protokół, streszczający wszystkie punk­
ty porozumienia..
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Nieuczciwość mści się.
Kierownik budowy zawalonego gmachu w Pradze

dostarczał zły cement.
Praga, 12. 10. (tel. wł.) W akćji rato­

wniczej okropnej katastrofy budowla­
nej biei'ze udział ogółem pięć pułków
w'ojska. Według opinji kół fachow'ych
niema żadnej nadziei utrzymania przy
życiu nieszczęśliwych ofiar, znajdują­
cych się pod gruzami. Wczoraj wydo­
byto dalsze dw'a trupy, tak, że dotych­
czasowa liczba zabitych wynosi 35 osób.

(Nie są to jeszcze w'szyscy, gdyż jak p i­
sma robotnicze tw'ierdzą, na budow'li

pracowało przeszło stu rzemieślników).

Kierownik budowy zawalonego gma­
chu inż. Mondl przyzna! się do faktu
dostarczenia złego cementu pod funda­
menty i ściany. Mondla natychmiast
aresztow'ano, chciał on popełnić samo­
bójstwo.

Praga, 12. 10. (tel. wł.) Wczorajszej
nocy zdarzył się nowy wypadek zawale­
nia się domu w dzielnicy Licben. Poło­
wa gmachu runęła. Na szczęście oby­
ło się bez jakichkolwiek ofiar.

Rozłam wśród P. P. S.
,Przedświt" za współpraca z rządem. - t,Robotnik" przeciw

socjalistycznemu odłam owi 3edynki.
W Warszawie ukazał się pierwszy

numer nowego dziennika socjalistycz­
nego ,,Przedświt" . Pismo wychodzić bę­
dzie przy stałym współudziale m ini­
stra Moraczewskiego i byłego działacza
P. P. S. Czarkowskiego znanego w par-
tji pod pseudonimem ,,Leon". Jako re­
daktor i wydawca występuje dr. Ta­
deusz Stępniewski. Redakcja zaznacza,
że pismo ,,będzie organem niezależnej
myśli socjalistycznej", a wydaje go
,,grupa ludzi, którzy pracują długie lata
w' szeregach socjalistycznych i zawsze

z ruchem wyzwoleńczym proletarjatu
związani z różnych powodów nie mo­
gli brać czynnego udziału w pracy so­
cjalistycznej". Redakcja dodaje, że pi­
smo wychodzi ,,nie celem rozbijania o-

bozu socjalistycznego, lecz pragnie dą­
żyć do konsolidacji myśli socjalistycz­
nej".

W artykule wstępnym ,,Przedświt"
podkreśla, że wroga postaw'a socjali­
stów wobec własnego państw'a mogłaby
się odbić katastrofalnie na losach Pol­
ski, Minister Moraczewski w artykule
p. t . ,,Państwo, rząd i sejm" twierdzi, iż

dotychczasowe rozumowanie socjali­
stów', iż rząd jest zależny od kapitali­
stów, musi uledz zrew'idowaniu, gdyż
największym kapitalistą jest państwo i

rząd musi być jemu posłuszny i od nie­
go zależny".

(AW) Prasa w'arszawska zamieszcza

szereg wzmianek w związku z ukaza­

niem się nowego dziennika socjalistycz­
nego. Podobno ukazać mą się list ot­
warty posia Jaworowskiego, iż nie na­
leży on do redakcji pisma.

Redaktor Stpiczyński w artykule na­
czelnym ,,Głosu Prawdy" p. t. ,,Gdy
stara gwardja rusza do ataku" omawia

podłoże ideologiczne now'ego pisma. P i­
sze on między innemi: ,,Dyktatnra pp.

Pragerów, Niedziałkowskich, Żuław­
skich upadła, stara gwardja ideologów
i tw'órców7 P. P. S., która w sw'oim cza­
sie uznała, iż czas pozostawić pole
pracy młodszym, zdumiona i zatrwożor
na ich szaleństwami stanęła z powro­
tem do pracy i żąda rachunku z gospo­
darki.

W ,,Robotniku'* poseł Niedziałkowski,
ostro atakuje ,,Przedświt". Stwierdza on

m. in.: ,,Oczekiwaliśmy oddawna tego
ataku z zewnątrz... wielu z nas bardzo
nie przypuszczało tylko jednej rzeczy.,
że weźmie w nim udział czynny: Ję­
drzej Moraczewski... P. p . S. pozostanie
tem czem bylo zawsze, a zadania, które

chcemy osiągnąć pozostaną zadaniami
mas... Tworzycie zamęt w ruchu robot­
niczym, w'zmacniacie reakcję z jednej a

komunizm z drugiej strony. Wiecie, 2e

przyklasną wam radośnie wszyscy ci,
którzy pragnęli złamać socjalizm pol­
ski, w 'iecie wreszcie, że jesteście popro-
stu socjalistycznym odłamem ,,Jedyn­
ki", niczem więcej.

Ścisłe związki Reichswehry
z bolszewikami.

Ralchswehra finansowała budowę fabryki samolotów
3unkersa w Rosji.

(n.) Poseł socjalistyczny do Reichs­
tagu, Ktinstler, wygrzebał niesłychaną
sensację i ogłosił ją na łamach berliń­
skiego ,,Vorwartsu". Jest to tekst umowy
zawartej w sprawie budowy fabryki sa­
molotów w Rosji przez zakłady Jun-
kersa, przyczem m inisterjum Reichs-
w eh ry zobow'iązało się do w'ypłacenia
zakładom Junkersa 40 miljonów marek

gotówką, oraz do udzielenia im kapita­
łu zakładowego na budowę tej fabryki.
Umowa, zaw'ierająca zamiast nazwisk

praw'dziwych tylko anonimy, datowa­
na jest duia 15 marca 1922 r. i była,

jak zapew'nia poseł Kiinstler, pisaną w

gmachu ministerjam Reichswehry. Su­
ma zasiłku dla bolszew'ików wynosi
w' przeraeliow'aniu 21 miljonów marek.

Kilkunastu wyższych oficerów

Reichswehry udało się za paszportami,
wystawionemi na fałszywe nazwiska

do Rosji. Poco, można snuć różne do­
mysły.

Prasa nacjonalistyczna zawrzała

strasznym gniewem przeciwko Klinkie­
rowi i jego ,towarzyszom". Zarzuca się
socjalistom jawną zdradę stanu..

Drobne wieści.
Uniwersytet w Helsinki obchodzi

swój 100-letni jubileusz istnienia. U -

niwfersytet powstał po spaleniu się mia­
sta Turku i przeniesiony został do
Helsinki.

Nowe banknoty 50-Iitowe wypuszczo­
ne zostały w Kownie. Po jednej stronie
m ają podobiznę pioniera niepodległo­
ściowego ruchu Bassanowicza, po d ru­
giej wieżę katedry wileńskiej.

Angielska para królewska powróciła
do Londynu, przejeżdżając przez m ia­
sto, Grupa bezrobotnych usiłowała u-

rządzić demonstrację. Policja z trudem
zdołała rozpędzić demonstrantów'.

W Moskwie odbyła się konferencja w

spraw'ie kam panji przedwy'borczej do
Sowietów'. Przewodniczył Kalinin. Z

przemówieniami.wystąpili Jenukidzę i

Kaganowicz. Obaj stwierdzili, że partją
musi wy'tężyć wszystkie siły, aby prze­
zwy'ciężyć obecną ciężką sytuącję na

w si.

Litwa podpisała układ handlowy z

Flnlandją, na zasadzie największego u-

przywilejowania.

Przed ogromną powodzią w Indjach.

Donoszą z Bombaju o wieikiem nie­
bezpieczeństw'ie, które grozi miastu Hy-
derabad. Zagraża mu wylew rzeki Mu­
zy. Jeżeliby on nastąpił, tysiące ipie(SZr
kańców poniosłoby śmierć, jak to już
było w roku 1908.

Miljon dolarów dla prześladowanych
w Meksyku.

Na 46-ym zjeździe w Clevelund ,,Ry­
cerze Kolumba" postanowili prowadzić
nadal akcję pomocy dla katolików mek­
sykańskich i protestować przeciw'ko
w'ydarzeniom, które są krzywdą dla ca­
łego Kościoła katolickiego i dla jtato-
lików wszystkich krajów. Stw'ierdzono

dąlej, że dotychczas wydano m iljo n do­
larów na wsparcie d la uciekinierów

meksykańskich i że rozpowszechniono
5 miljonów ulotek o Meksy'ku.

MydlaKopra

Pamiętajcie, matrony i panny,
Na czern cała się mądrość opiera:
I)o miednicy, do prania, do wanny.
Zaw'sze tylko brać MYDŁO REGERA

Robotnicy łódzcy stanowczo
odrzucała 5 -proc. podwyżkę.
Przemysłowcy zaś podwyżki tej udzielić chcę tylko

z zastrzeżeniem.
Łódź, 12. 10. (teł. wł.) Strajk w prze­

my'śle włókienniczym w Łodzi zatacza

coraz szersze kręgi. Odbędzie się posie­
dzenie przedstaw'icieli wszystkich gałę­
zi przemysłu łódzkiego, na którem oma­
wiana będzie sprawa rozwinięcia straj­
ku. Związki klasowe poinformowały o

tem ministra pracy i oświadczyły, że
stanowczo odrzucają propozycję pod­
wyżki 5-procentowej oraz prowadzić bę­
dą akcję strajkową nadal. Wczoraj
przemysłowcy nadesłali odpowiedź swo­
ją na propozycję ministra Jurkiewicza,
oświadczając, że gotowi są udzielić pod­
w yżki 5-procentowej w'edług życzenia
rządu orąz zawrzeć umow'ę ze związka­
m i robotniczemi, lecz uw'ażają zą swój

obowiązek zaznaczyć, że dla uniknięcia
powtórzenia się niepożądanych wstrzą­
sów gospodarczy'ch uzależniają pód-
wyżkę od zawarcia umowy na okres

najdłuższy.
Związki zawodowe zwołały na dziś

liczne wiece robotnicze w celu informo­
wania robotników o położeniu. Związki
chrześcijańskie powzięły uchw'ałę na­
woływania do strajku pow'szechnego.
Podobne rezolucje powziął zw'iązek
,,Praca", jak również związek pracowni­
ków instytucyrj użyteczności publicznej,
który postanowił poprzeć włókniarzy'.
Strajku powszechnego domaga się też

robotnicy przemysłu pluszowego.

Zeppelin nad Atlantykiem.
W niedzielę spodziewają go się w Nowym 3orku.

Be rlin, 11. 10. (godz. 10,15 wieczorem).
Wobec silnych prądów przeciwnych
statek powietrzny ,,Hrabia Zeppelin"
znajdujący się od godziny 7,45 rano w

drodze do Ameryki zmuszony został do

zmiany kierunku. Popołudniu przela­
tyw'ał nad południow'ą Francją (Lyon-
Marseilie), następnie leciał wzdłuż

wschodniego w'ybrzeża hiszpańskiego.
O godz. 8 wieczorem znajdował się nad

Barceloną.
Pary'ż, 12. 10. (godz. 7,00 rano). We­

dług otrzymanej wiadomości przedsta­
wiciela pisma ,,Łe Journal" z Casablan­
ca (w Afryce Północnej) tamtejsza sta­
cja radiow'a odebrała W'iadomość iskro­
w'ą z Zeppelina, według której na stat­
ku wszystko normalnie funkcjonuje. O

północy projektowany jest przelot nad

Azorami.
Balon zabrał z sobą pocztę ogólnej

w'agi 5 tys. kilo i radjostację. W No­

wym Jorku karty wstępu na powitanie
Zeppelina na lotnisku Lakehourst są
już rozsprzedane.

Berlin, 12 10. (godz. 9 rano). Silno

prądy przeciwne zmusiły Zeppelinach,
zmniejszenia szybkości jazdy, która o-

statnio wynosiła 70 kim . na god'zinę.
Około północy statek pow'ietrzny znaj­
dował się 80 kim. od Walencji. Statek

amerykański ,,New York" podchw'ycił
telegram iskrowy Zeppelina, według
którego dopiero o godz. 2 -ej rano osiąg­
nięto otwarte morze, tak, że obecnie sta­
tek szybuje nad Atlantykiem . Podróż

potrwa przeszło 70 godzin.

Waszyngton, 12. 10. (radio). Depar­
tament wojny zarządził eskortowanie

Zeppelina przez samoloty amerykań­
skie. Na lotnisku w Lakehurst oczeki­
wać będzie statek powietrzny sekretarz

stanu Kellog.

Inwestycje państwowe w przyszłym
roku budżetowym.

Na rozbudowę Gdyni wyznaczono 13 milionów zł.
Warszawa, 12. 10. (tel. wł.) Z preli­

m inarzy budżetowych poszczególnych
ministerstw w'ynika, że ministerstwo

przemysłu i handlu przeznaczyło na ce­
le inwestycyjne przeszło 28 milj. zł., z

czego na dalszą intensywną budowę
portu w Gdyni 13 milj. zł., na budowę
szkoły morskiej w Gdyni oraz gmachu
państw'owego in s tytutu geologicznego
łącznie 1,700 tys. zł. Na oświatę rolni­
czą przeznacza budżet 8.217 tys. zł., na

podniesienie produkcji rolnej w kraju
zaś imponującą sumę 21.207 tys. zł. W

ministerstwie poczt i telegrafów preli­
minarz przew'iduje sumę 7.282 ty* (d.
na budowę gmachów urzędowych, a

17.867 tys. zł. na budowę lin ij telegra­
ficznych i telefonicznych. Ministerstwo

komunikacji przewiduje inwestycje ko­
lejowe w bardzo szerokim zakresie, rai%'
nowicie za sumę 336.300 tys. zł., z czegft
na budowę lin ji kolejow'ych przypada
124.660 tys. zł. Pozatem zaakceptowano
5.590 tys. zł. na inw'estycje w żegludze
powietrznej

Wielki pożar u Tietza w Berlinie,
Pożar umiejscowiono,

Berlin, 12. 10. (tel. wł.) Wczoraj w po-
łudnio około godziny 9 wybuchł pożar
w jednym z największych maga-zynów
berlińskich ,,Domu Towarowego Tietza."

przy ul. Lipskiej. Pożar szybko się roz­
szerzył. Wśród kupujących wybuchł
popłoch. Natychmiastową akcja rato­
wnicza odniosła pożądany skutek i po­
żar umiejscowiono. Na miejsce wybu­
chu pożaru przybyło przeszło 50 w'ozów

straży pożarnej. Pożar powstał wskutek

smyku (krótkiego spięcia).

pociąg tow'arowy z pociągiem osobo­
wym. Dziesięć osób zostało ciężko ran ­
nych; 1 osoba zabita.

Nowy Jork, 11. 10. (tel. wł.) Znany
lotnik amerykański Lewine samolotem
,,Miss Columbia" startował na lotnisku,
ażeby polecieć przez ocean do Włoszech.
Jednakowoż lotnik w drodze zawrócił
wobec złych w'arunków atmosferycz­
nych.

4li*eAl*IOJFOMV
Katastrofa kolejowa w Jugosfawji,

Bialogrćd, 12. 10. (tel. wł.) Na linji
Białogród — Kalgero zderzył się dzisiaj

- na na dogodniejszym warnikach

JNerzw Dslcm bow skl
Bydgoszcz, Plac Wolności 1. wio
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Listy z Rumunji.
Wycieczka do Transylwanii.

iOd własnego korespondenta).
Braszow, w październiku.

Kiedy do przełęczy Predealskiej dro­
ga stale ale łagodnie się podnosi, po
dawnem węgierskiem zboczu Karpat
automobil nasz zjeżdża na płaskowyż
transylwański jedną spadzistą ser­
pentyną. Po pół godzinie jazdy wjeż­
dżamy do Braszowa, dawnego Brassó

(po węgiersku) albo Kronstadtu (po
niemiecku). Przy wjezdzie do miasta
brama trjumfalna z napisem: ,,Bine
atzi venit" (Witamy was). Po obu stro­
nach ulicy stoją banderje konne za­
możnych chłopów rumuńskich z okoli­
cy, Mają wspaniałe zawadjacko na

ucho spuszczone czapy baranie i nie­
zwykle bogato haftowane koszule. Każ
da banderja ma swego dowódcę i swego
chorążego. Za czasów węgierskich nie
wolno im było mieć chorągwi o kolo­
rach- rumuńskich, to też każda bander­
ja wybierała sobie jeden z trzech kolo- I
rów rumuńskiego sztandaru: ta błęki­
tny, ta żółty, a tam ta czerwony... Sta­
ry' to obyczaj transylwański te konne

banderje: trudno o lepsze przysposo­
bienie wojskowe kawalerzystów!

Wjeżdżamy na wielki plac przed
gimnazjum im. bisk\ipa Szaguny, wy­
bitnego działacza narodowego rumuń­
skiego w Transylwanji. Pamiętać trze­
ba, że Rumuni transylwańscy są w

większości unitami. Mają oni wielkie

zasługi w dziele odrodzenia rumuń-
skości tego kraju poczynając od roku

1848-go. Na rynku witają nas małżonki
i córy dzielnych kawalerzystów, którzy
przez całe miasto sznur naszych auto­
mobili eksportowali. Rumunki z najbliż­
szych okolic Braszowa noszą jeszcze
staro-rumuńskie stroje, składające się
z białej bluzy haftowanej, wzorzystej
atłasowej sukni, złotem szytego pasa
i białego woalu na głowie. Muzyka za­
czyna grać i wkrótce wszyscy — go­
spodarze i goście — tańczymy na wiel-
kfńi"^lacu ,,horę".

Po bankiecie wyszedłem trochę na

ulicę. Braszow wcale nie jest podobny
do miast starej Rumunji, przypomina
miasta węgierskie lub południowo -

niemieckie. Szyldy wypisane są w

trzech językach: rumuńskim, niemie­
ckim i węgierskim. Liczy Braszow
60.000 mieszkańców, z czego na każdą
narodowość przypada jedna trzecia. Po­
dobna zupełnie sytuacja jest w Sibiu

Hermannstadt) lub w Sighisoara (Sze-
gesvar). Rumuni mają przewagę w

miastach położonych dalej na zachód,
jak Cluj lub Alba-Julia, ale na pogra­
niczu Węgier taki Arad łub Oradea-
Mare są miastami w połowie węgier­
skiemu, a na drugą połowę przypadają
Rumuni, Żydzi i Niemcy. Wieś jest w

Transylwanji prawie wszędzie rumuń­
ska za wyjątkiem właśnie okręgu Bra-

szow-Sighisoara - Sibiu, gdzie jest spo­

ro Sasów, oraz biegu górnej Aluty,
gdzie mieszkają Szeklerzy (Węgrzy),
już od wieków tu siedzący.

Zmieniam w banku niemieckim pie­
niądze i wdaję się z bankierem w roz­
mowę. Bierze mię za Francuza i zaraz

zaczyna mię ,,agitować": wymyśla na

rumuńskie porządki, na łapownictwo
rumuńskich urzędników i na nietole-

rancyjność ich administracji. Wciska
mi zaraz druk zawierający uchwały
zjazdu Sasów świeżo odbytego w Sibiu.
Na wniosek p. Rudolfa Brandscha, po­
sła mniejszościowego do parlam entu

bukareszteńskiego, zjazd uchwalił sze­
reg uchwał domagających się: sub­
wencji państwowej dla szkolnictwa nie­
mieckiego, autonomji tegoż szkolnic­

twa, używalności języka niemieckiego
w sądach, reprezentacji proporcjonal­
nej Sasów rumuńskich w urzędach,
wreszcie specjalnej ustawy gwarantu­
jącej prawa mniejszości narodowych w

Rumunji.
Takie są żądania Sasów transylwań­

skich, którzy z natury położenia geo­
graficznego nie mogą wysuwać żad­
nych postulatów separatystycznych.
Jest ich tu około 250.000. Podobne żą­
dania stawia 400.000 Szwabów w Ba-
nacie, oraz około 100.000 Niemców za­
mieszkujących Bukowinę, Besarabję i

Dobrudżę. Ogółem Niemcy stanowią
około 4,4 proc. ludności wielkiej Ru­
munji. Nie oni są przecież mniejszo­
ścią niebezpieczną. Są nią Węgrzy, któ­
rych jest około 1,300.000 (8,8 proc.) . Nie

są to cyfry dokładne, bo od końca woj­
ny nie przeprowadzono jeszcze w Ru­
m unji spisu ludności.

Siedząc w kawiarni zagadnąłem ja­
kiegoś eleganckiego pana czytającego

Niemcy wszedzie pierwsi...
(AW) Donoszą z Nankinu, że przybył

tam pierwszy przedstawiciel dyplomatycz­
ny przy nowym rządzie chińskim. Jest nim

dr. Wagner, radca poselstwa niemieckiego
w Chinach. Poseł włoski ma opuścić w naj­
bliższych dniach Pekin i udać się również
do Nankinu.

Warto przypomnieć, że wszędzie, gdzie
chodzi o wichłactwo lub ratowanie zagro­
żonych interesów — Niemcy zawsze są
pierwsi. Tak samo było w listopadzie 1918

roku w Warszawie. Jeszcze Naczelnik Pań­
stwa Józef Piłsudski stąłka nie zagrzał, ju t

miał na karku Kesslera...

,.Brassoi Lapok", miejscowy dziennik

węgierski. Dowiedziawszy się, że je­
stem Polakiem, wdał się mój Węgier
chętnie w rozmowę. O Rumunji mówił
z lekceważeniem; Rumunom transyl­
wańskich odmawiał prawa przynale­
żności do narodu rumuńskiego; twier­
dził, że naród węgierski w granicach
korony św. Stefana był i jest logiczną
,,całością moralną i ekonomiczną", że

Chorwaci, Słowacy i Rumuni transyl­
wańscy — to tylko .,pod-narody"... N ie

przekonał mig wcale mój Węgier. Mo­
żna zrozumie-ć stan psychiczny Węg­
rów, można im współczuć, niemr po­
trzeby mówić im przykrości, ale zga­
dzać się na ich tezy — to dać rację
Niemcom na Śląsku Górnym lub w

,,korytarzu"... Historja ostatnich dzie­
siątków lat rozdzieliła drogi narodów

polskiego i węgierskiego. Drogi te nie

są dziś równoległe. Nie możemy i nie

pójdziemy dziś z Węgrami pod rękę.

Nazajutrz wybraliśmy się na wycie­
czkę do zamku Bran. Znajduje się on o

trzydzieści kilka kilometrów na za­
chód od Braszowa. Zbudowali go w

XIII-ym wieku,.. Krzyżacy, sprowadzeni
tu w roku 1211 przez króla węgierskie­
go Andrzeja Ii-go. Chciał wówczas
król węgierski aby Zakon niemiecki
kolonizował okolice Braszowa i bronił

jednocześnie posiadłości węgierskich
od najazdów książąt mołdawskich i
wołoskich... Podobne zamiary żywił
Konrad mazowiecki kiedy w roku 1225

sprowadził Krzyżaków nad Wisłę. Ale
królowie węgierscy szybciej się na

Krzyżakach poznali i okazali się ener­
giczniejsi: kiedy Zakon spróbował tu

tworzyć własne państewko - - zmuszo­
ny został do odejścia. W razie przeciw­
nym mielibyśmy dziś rodzaj Prus
wschodnich pod Karpatami.

Zameczek w Branie kilka razy był
restaurowany. Po wojnie miasto Bra­
szow podarowało go królowej Marji,
która go urządziła w stylu staroświec­
kich siedzib pogranicznych. Spogląda­
jąc z okien swego na stromej skale

osadzonego kasztelu ma Królowa Mar-

ja rozległy widok i na Karpaty, i na

ludną równinę braszowską. Drobnym
upominkiem w stosunku do jej zasług
wobec Rumunji jest zamek Bran. Bo

interwencja Rumunji po stronie Aljan-
tów, która do zjednoczenia Rumunji
doprowadziła — jej w dużym stopniu
jest dziełem.

Kazimierz Smogorzewski.

Monarchiści ofiarowali marszałkowi
Piłsudskiemu koronę.

— Ciekawym, czy wdepnie?

Dr, Antoni Marczyński. 105

NIEWOLNICE
Z LONG ISLAND

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
— Trzynastka niektórym ludziom nie

przynosi szczęścia — ruszył konceptem
Izaak i słaniającemu się na nogach
więźniowi potrząsnął przed nosem

przekazem na owe trzynaście tysięcy
dolarów. — Oto feralna trzynastka —

dodał.

Jimowi nagle się pociemniało w o-

czach. Zjadliwie uśmiechnięte twarze

Izaaka, Kinczela, Foxa oraz stojącego
agenta zlały się razem, utworzyły po­
tworny pysk jakiejś bestji apokalip­
tycznej.

Wysunął się z rąk oprawców i runął
jak kłoda na dywan, głową do stóp
nieubłaganych prześladowców... Nie
uczuł już mściwego kopnięcia Fóxa, ani
nie dosłyszał jego ostatniego rozkazu:

— W ynieść to — powiedział Harry z

nieopisaną wzgardą — jeśli zdechł,
.przywiązać kamień do łbai na dno za­

toki, jeśli zemdlał tylko, wrzucić do lo­
chu i czynić jak przykazałem... A te­
raz precz z tem ścierwem !.w

XXV, i

Upłynęło kilka miesięcy, w ciągu
których nie wydarzyło się nic takiego,
coby wskazywało, że nieuchwytna,

świetnie zorganizowana szajka handla­
rzy żywym towarem rozwija w dalszym
ciągu swą zbrodniczą działalność, przy­
najmniej na terenie wschodnich Sta­
nów. Tylko z Polski, z Rumunji, z

państw nadbałtyckich nadchodziły wia­
domości o nowych, masowych zaginię­
ciach młodych dziewcząt, lecz tu pano­
wał spokój. Zagadka zniknięcia Betty
Traveler nie została wyjaśniona mimo

usilnych starań takich asów policji no­
wojorskiej jak Prawn oraz Tinsel, ale z

drugiej strony kroniki policyjne nie no­
towały innego, podobnego wypadku.
To też dyrektor Grimshaw odetchnął z

ulgą, na aktach sprawy Betty Traveler
i Michał Kinczel, false Roger Nick, lub
Matthew Brown namalował czerwonym
ołówkiem wymowny pytajnik, schował

całą teczkę do osobnej szuflady biurka,
gdzie podobnie tajemniczych, a niewy­
jaśnionych ,,kawałków'* spoczywało
więcej, poczem z właściwą sobie energją
ząbcaLsię do.a,osuszania",miasta i sta-l .

nu New York. I tu odwróciła się karta

szczęścia dla Jamesa Prawna, który
miał takiego pecha do handlarzy żywym
towarem. W bardzo krótkim czasie
stal się postrachem przemytników al­
koholu, zbierał premję za premją, od­
znaczenie za odznaczeniem, spychając
coraz widoczniej na plan drugi szczę­
śliwego przedtem rywala. I jak kilka

miesięcy temu wszystkie dzienniki wy­
chwalały pod niebiosa Tinsela, ,,naj­
genialniejszego detektywa Stanów", tak
obecnie nazwisko Jamesa Prawna nie
schodziło z szpalt czasopism, ku niema,
łej zawiści Tinsela i wściekłości Iron-
fielda.

Wojna domowa w Chinach zmusiła

firmę Jefferson and do zlikwidowa­
nia kilk u nowo-założonych przedsię­
biorstw, a tem samem do zwolnienia
dość znacznej armji pracowników. Na

pierwszy ogień akcji redukcyjnej po­
szli pracownicy najmłodsi latami służ­
by, w tej liczbie dwaj przyjaciele z ław

szkolnych, inżynierowie Kazimierz Pu­
łaski oraz Andrzej Ordęga. Nie mo

gąc na wybrzeżu Chin znaleźć odpo­
wiednich posad, porozumieli się listów
nie z Janem Ordęgą i powrócili do Sta­
nów, gdzie przy poparciu wpływowego
Wolfsona seniora mieli lepsze widoki

Pięrjyszy^przybył.do.New,.YorkujOrds-J .(

ga, bowiem Pułaski, który zdoła) coś
niecoś zaoszczędzić pieniędzy, nie

chciał pominąć okazji do zwiedzenia

cudnej Kalifornji i zamierzał na to po­
święcić dziesięć do czternastu dni.

W New Yorku czekała Andrzeja ra­
dosna niespodzianka, spotkanie z sio­
strą^ którą za straconą od dawna uwa­
żał. Bo Jan niezbyt do pisania skory,
ograniczył się do zawiadomienia brata
o śmierci ojca oraz do przesłania mu

czeku na koszty podróży przez Ocean

Spokojny. Pozatem chciał obojgu zro­
bić prawdziwą niespodziankę, tak, że

ani Andrzej nie wiedział o odnalezieniu

się zaginionej siostry, ani z drugiej
strony Marja nic nie wiedziała o zapo­
wiedzianym prz.yjeździe młodszego bra­
ta. A Jan Ordęga, autor tego figla ob­
serwował radosne powitanie się rodzeń­
stwa z łzą w oku; skrzywdzony przez
ios srodze, nie myślał już o wlasnem

szczęściu, nie wierzył, aby miało jesz­
cze kiedy go spotkać i cieszył się szcze­
rze ich szczęściem, marzy! tylko o tem,
by im jasne życie stworzyć.

Właśnie otwierało się przed m'm po
le do działania w tym kierunku. Marja
zaręczyła się ze swym zbawcą, Rober­
tem Wolfsonem.

i (Ciąg daJszy naatąpt^
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Rozłam w Polskiej Partji
Socjalistycznej

fest już faktem dokonanym.
Pepesowcy twie rd zili dotąd uporczy

wie, że wszelkie pogłoski o mającym
nastąpić w P.P.S rozłamie są bezpod­
stawne. Sądzili widocznie, że różnice

Wewnętrzne dadzą się jeszcze zaklaj-
strować, choć wiadomo było, że różnice
te na tle stosunku do rządu były bar­
dzo poważne. Oficjalne przedstawiciel­
stwo socjalizmu polskiego opowiedziało
pię — jeszcze ostatnio na zjeździe Ra­
dy Naczelnej — za podtrzymaniem za­
sadniczej opozycji wobec rządu. Tym­
czasem poważny odłam socjalistów, nie

zadżumionych zupełnie teorjami mark-

śistowskiemi, a życzących dobrze Oj­
czyźnie, takiej opozycji jest przeciwny.
Walkę przeciw zatwardziałym opozycjo­
nistom rozpoczęła grupa warszawska
P.P .S -u z posłem Jaworowskim na cze­
le, którą jednak kierownictwo partji
lekceważyło. Aż wreszcie bomba pę­
kła jak sam ,,Robotnik'* się wyraża.
Tą bombą jest ukazanie się nowego
dziennika socjalistycznego w Warsza­
wie pod tytułem ,,Przedświt". Pełen do­
tychczas tupetu ,Robotnik" widocznie
tak się tym faktem przeraził, że za­
mieścił gwałtowny artykuł przeciw mi­
nistrowi Moraczewskiemu, który jest
stałym współpracownikiem nowego pi­
sma. Artykuł sam nie zawiera żadnych
rzeczowych argumentów na obronę do­
tychczasowego kierunku i potępienie no­
wego, ale warto z niego przytoczyć na­
stępujące uwagi:

,,Oczekiwaliśmy oddawna tego ataku

mewnątrz. I przyszedł on zzewnątrz.
Wielu z nas, bardzo wielu, nie przy­
puszczało tylko jednej rzeczy; nie przy­
puszczało r - pomimo wszystko - że
weźmie w nim udział czynny Jędrzej
Moraczewski..."

W dalszym ciągu czytamy tam, ze

nowy kierunek w socjalizmie wywoła
zamęt w ruchu robotniczym i wyjdzie
na korzyść komunistom. Pewnie nie

więcej jak radykalizm dotychczasowe­
go kierunku! Wreszcie nazywa twór­
ców nowego kierunku

,,socjalistycznym" odłamem

Jedynki -

w czem niezawodnie ma rację.

Nowy kierunek w ,,Przedświcie" za­
powiada ,,pogłębienie ideologji socjali­
stycznej". Właściwy program zawarty
jest w następującem zdaniu:

,,My, wierzący w uspołecznienie na­
rzędzi pracy musimy popierać wszelkie

kroki, zmierzające do rozwoju sił pro­
dukcyjnych kraju..."

Nie zapalamy się ani do jednego
ani do drugiego kierunku socjalistycz­
nego, choć wolimy ten, który pragnie
,,rozwoju sił produkcyjnych kraju" niż

ten, który w Brukseli nie znalazł ani
słowa na obronę Polski - wobec ataku

jej socjalistycznych wrogów.
My chrześcijańscy demokraci, zwra­

cając z obowiązku uwagę na tó, co się

w obozie socjalistycznym dzieje, musi­
my sobie tem silniej postanowić; dążyć
do stworzenia potężnego ruchu robotni­
czego, opartego o niewzruszone zasady
w iary, a uzgadniającego interesy warstw

robotniczych z interesami państwa i na-

odwrćt. Dzięki Bogu zrozumienie tej
potrzeby przenika do coraz szerszych
warstw robotniczych i ogarnia także ich

przywódców.

Niebezpieczeństwo jest wielkie, ko­
munizm puka coraz gwałtowniej do
drzwi Ojczyzny naszej. Odpór dać mu

może tylko wspólny wysiłek uświado­
mionego robotnika polskiego, który po­
parcie znaleść wiąien w tej walce ze

strony całego dobrze myślącego społe­
czeństwa.

Wymiana żon na jeden miesiąc.
Z Węgier donoszą pisma o zabawnej

prawdziwie nowoczesnej komedji mał­
żeńskiej, jaką zainscenizowali dwaj
wieśniacy z okolic Tiszy. Dwaj parobcy
zakochali się każdy w żonie drugiego,
zamiast jednak zastosowania zwykłego
w takich razach systemu rozstrzygnię­
cia podobnej sprawy na pięście czy na

noże, rozpatrzyli ją polubownie, przy
szklance wina, doszedłszy do wielce o

ryginalnego postanowienia. Zdecydo­
wali się mianowicie zamienić żonami
bez uciekania się jednak do kosztow­
nych zabiegów rozwodowych. Urządzo­
no poprostu festyn, na który zaproszono

całą okolicę, zaś po uczcie obie młode

kobiety udały się do powych swoich do­
mów, każda wraz z pierwotnym swoim

posagiem: krową i dwoma prosiakami.
Okazało się jednak, że próba ta nie
trw ała dłużej niż miesiąc. Obydwaj
mężowie przekonali się po jego upływie,
że lepiej było każdemu z legalną jego
małżonką, a kobiety również chętnie
wróciły do prawowitych swych mał­
żonków. dzięki czemu życie obu pogo­
dzonych w ten sposób par potoczyło się
po czadowej tej wymianie w sposób naj­
zupełniej zadowalający.

Trzecia tragedia uczniowska w tem samem

gimnazjum niemieckiem.
Z Berlina donoszą: przed jego urodzinami - kończył lat 18.
Już po raz trzeci w tak krótkjnS cza­

sie wydarzyła się w ,,Koenigstaedtische
Oberrealschule" tragedja uczniowska.
Przed kilku tygodniami uczeń ósmej
klasy Schumann groził rewolwerem

nauczycielowi i kolegom; z trudem go
obezwładniono. Krótko potem 14-letni

syn nauczyciela szkoły powszechnej
Schulza, uczeń tej samej ,.Koenigstaed-
tiscbe Oberrealschule" zaginął na dwa
dni z powodu nałożenia nań kary 1-go-
dzinnego aresztu.

Od piątku zaś, 21 września Bernard

Jansen, również uczeń wymienionej
szkoły, znikł bez pozostawienia jakie­
gokolwiek śladu po sobie. Jansen wie­
dział, że jego promocja jest wątpliwa.
Dokładnie dowiedział się w piątek, że

promocji nie otrzyma. Koledzy jego wy­
czytali w notesie nauczyciela gimna­
styki noty Jansena.

Dzień przedtem Jansen nie okazywał
żadnego wzruszenia - były to dwa dni

Od piątku jego zachowanie zmieniło

się radykalnie. Wzburzony opuścił
przedwcześnie lekcję gimnastyki i udał

się do domu. Chłopcu dano klucz do

mieszkania, bó ojca w domu nie było,
a matka czyniła zakupy. W (Jrodze do
domu odwiedził Jansen szewca, które­
mu winien był 1 markę. W domu odło­
żył Jansen swoje książki i oddalił się
szybko. Znajomy jego zauważył go
krótko potem w pobliży bramy królew­
skiej. Było to w piątek o godz. 6 -tej
wieczorem.

Od tej chwili ślad po chłopcu zagi­
nął.

Prezydjum policji, powiadomione o

wypadku, poruszyło wszelkie środki,
by młodzieńca odnaleźć. Bezskutecznie.

Aż wreszcie..

W piątek, 28 ub. m . krótko po godzi­
nie 13 (pierwszej po poł.), znajdował się
w drodze inspekcyjnej, którą odbywał

rowerem, strzelec Heinemann nad brze­
giem pobliskiego jeziora.

W pobliżu w illi dziennikarza Kaizera

ujrzał on nagle zwłoki, płynące w trzci­
nie. Zawiadomiony o zamierzońem zba­
daniu zwłok syn dziennikarza stawił

Heinemannpwi do dyspozycji motorów­
kę. Obaj mężczyźni zaczęli wydobywać
trupa; wyciągnęli go niebawem.

Zwłoki znajdowały się w stanie silne­
go rozkładu. Głowa poraniona była w

kilku miejscach.
Zwłoki przyholowano do brzegu I u-

mieszczono w kostnicy w Friedhofshal-

le. Trup Ieżal w wodzie 6 dni. Pokale­
czenia pochodziły, jak się upewniono,
od uderzeń śrub przejeżdżających mo­
torówek. Tak wygląda trzecia tragedja
uczniowska, rozegrana w stosunkowo

krótkim czasie.
A jakie jest podłoże wszystkich trzech

tragedyj?
Wybujała ambicja, zarozumiałość,

przeczulenie i zbytnia swawola szkol­
nej młodzieży. Zawiniła tu dużo wojna,
zawiniła zbyt powierzchowna dbałość
rodziców i szkoły o wychowanie współ­
czesnej młodzieży.

Potrójne smutne wydarzenie źle

świadczy o szkole niemieckiej! (Z)

Z Prus Wschodnich.
Germanizacja na W arm ji. Sołtys w

Rusi (Reusen) otrzymał od władzy prze­
łożonej ,,propozycję", aby należące do
Rusi wybudowanie Muchorowo prze­
zwać ,(kulturalniej" ną ,,FHegen" lub

,Fliegenhain". Jednocześnie prze-
chrzcona ma być nazwa miejscowości
Zazdrość w powiecie olsztyilskim na

,,Neiden". *

Pouczają ,,belanów", że republiki
obrażać nie wolno. Nacjonalistyczna
,,Osteroder Zeitung" została przez pre­
zesa prowincji wschodniopruskiej za­
wieszona na 3 tygodnie za artykuł pod
tytułem ,,Heinedenkmal in Dussel­
dorf', w którym w ciężki sposób obra­
żono barwy republikańskie nazywając
w nich złoto — łajnem.

Dwa m iljony hektarów ziemi dla osad­
ników polskich w Brazylji.

Powrócił do Warszawy delegat to­
warzystwa kolonizacyjnego, Bolesław

Giliczyński, po 7-miesięcznym pobycie
w Brazylji. Uzyskał on szereg koncesji
w różnych stronach Brazylji na ogólną
cyfrę przeszło 2 miljony hektarów zie­
mi. O ile władze polskie zatwierdzą od­
nośne plany, towarzystwo kolonizacyj-
ne będzie mogło przystąpić do planowej
akcji wysyłania osadników polskich
do Brazylji celem osadzenia ich na roli.

Na berlińskiej Wystawie
Lotniczej.

,,Bremen" I ^Nungesser-Coll" — w etera­
n i w alki z Oceanem. Największa łódź-

samolot świata. Motory, spadochrony,
drobne przyrządy lotnicze. Cuda tech­

niki.

(Od własnego korespondenta berliń­
skiego).

Berlin, w październiku.
Pod opiekuńczemi skrzydłami ol­

brzymiego Junkersa typu ,,G. 31", naj­
większego samolotu lądowego, stoi du­
żo mniejsza maszyna, widocznie riad-

niszczona, o jednym motorze, małej
kabjnię i nowem śmigłe, odbijająceni
od ogólnego wyglądu aeroplanu.

Mały samolot - mały w porówna­
niu do olbrzymów, pokazywanych na

,,ILA" - Międzynarodowej Wystawie
Lotniczej w Berlinie — otoczony jest
stale tłumem publiczności. Gezy wi­
dzów nabożnie wznoszą się ku zwisa­
jącym z samolotu flagom — niemiec­
kiej i amerykańskiej i ku magicznemu
napisowi ,,Bremen". Tak ,,Bremen"!
Słynny samolot transatlantycki, który
w oryginale przywędrował na Wystawę,
aby złożyć rewerans swoim rodakom
i później stanąć na honorowem m iej­
scu w jednem z licznych muzeów ame

rykańskich, może między fajką pokoju
ostatniego wodza czerwonoskórnyeh i
balonami pnmneuii Benjamina Frank

lina, Wielkiego fizyka i ,,kolegi" dzien­
nikarza.

W dł-ugiej ,,zagranicznej" hali -

inny weteran walk z Oceanem: słynny
Breguet ,,Nungesser - Coli", na którym
Costesii Lebrix poszybowali naokoło
świata. Mocny kadłub porządnie zde-

zołowany. Francuzi — zupełnie słu­
sznie — nie odnawiali samolotą. Ster­
czy więc dumnie wśród arcyciekawych
hydroplanów włoskich, o wypukłych
oczach ryb morskich i ich kadłubach;
wśród wielkiego aerobusu czeskiego i

największego we Francji - Farmana
— na dwadzieścia parę osób, z łóżka­
mi i prawdziwym barem.

Nie za nic nie wsiadłbym do jedne­
go z licznych jedno- lub dwuosobo­
wych samolocików, których cena nie

przekracza 7 tysięcy marek, a więc
ceny średniego samochodu! Niech so­
bie jakiś major przy ambasadzie Sta­
nów Zjednoczonych w Berlinie używa
takiego ptaszka, jak motocyklu. Już

wolałbym sanki sowieckie na trzech

płozach - pierwszą - z przodu - się
steruje — napędzane prawdziwym mo­
torem lotniczym, któremi może Trocki
wróci z wygnania. Bo: wystawiają
Francja i Włochy, Czesi i Sowiety, An-

glja i Holandja, nawet Boliwja. Niema
Polski, dlaczego - nie wiemy.

Wystawa przedstawia się imponu­
jąco. Zapewne, nie obejmuje całokształ­
tu. Jeśli chodzi o modele - brak ame­
rykańskich; jeśli chodzi o całokształt -

Lrab samolotów wojennych. Fachowcy
zapewniają nas, że płatowce komunika

cyjne bardzo łatwo zamienić na samo-

loty do bombardowania, szczególnie
przy konstrukcjach Rohrbacha i t. p.
Bógznimi!Mytuna jesteśmy

pacyfistycznie usposobieni i chwilowo

radujemy się postępami ducha ludzkie­
go, myśląc o tworzeniu, a nie o zagła­
dzie.

Czy Napoleon przyśpieszyłby roz­
wój lotnictwa? Co powiedzieliby wielcy
ludzie zeszłych stuleci, gdyby znaleźli

się nagle na świecie dzisiaj, w obliczu

zwycięstw techniki ludzkiej nad nie-

ubłaganemi, zda się, prawami natury?
Jedni zadają sobie te lub tym podo­

bne pytania, na które tyle jest odpowie­
dzi, że niema właściwie żądnej. Inni

tłoczą się w kolejce na schody, prowa­
dzące naokoło największego samolotu
świata - płatowca-łodzi ,,Rohrbach-
Romar". Rozpiętość skrzydeł tego ol­
brzym a wynosi prawie czlerozieści me­
trów; zbudowany jest cały z duralumi-

niuią; w skrzydłach mieści się ząpan
benzyny na z górą 10 tysięcy kilome­
trów. Trzy motory ,,BMW ", o sile do
770 koni 'każdy i podwójnych śmigach,
zmontowane są na skrzydłach. Tułów
— to zupełnie kadłub statku i do tego
celu przeznaczony: może się utrzymać
na wodzie, nawet podczas gwałtownego
falowania. W kadłubie: normalne dwa

miejsca pilotów, kabina telegrafisty,
dwie dla dwunasta pasażerów, m iej­
sce na boya. toaleta i pomieszczenie
dla bagaży Na wygodnych fotelach
można spać aż do Yokohamy, a tam

przesiąść się do ,,fruwającego baru"

Farmana, z prawdziwemi kab nami

sypialnemi, nie gorszemi od japoń
skich ekspresów.

Widzimy całą orgję motorów o pa­
ru, wielu, nawet kilkunastu cylin­
drach w najrozmaitszych formach i

edycjach: litera ,,V
"

wisząca, ta sama

litera stojąca, gwiazda, Niepiery, Cir-

rusy, Gnomy, Junkersy i Bóg wie,
co jeszcze. Jeden z samolotów angiel­
skich porusza kawałkiem skrzydła, co

mu pomaga przy wznoszeniu się, wzglę­
dnie przy lądowaniu. Księgarnie wy­
jeżdżają z literaturą lotniczą, jakgdyby
czytanie było rzeczą konieczną nawet

pomiędzy niebem i ziemią. Niemcy,
Włosi, Anglicy pokazują swoje spado­
chrony: proszę bardzo — Russel, które­
go używa Lindgergh; Heinecke — stały
przyjaciel Udeta; spadochrony z zaszłe­
go stulecia i z ostatnich miesięcy, jed­
wabne, płócienne, duże i małe. A tu re­
flektory — dla samolotów, dla lotnisk,
sygnalizacyjne, przeciw mgle, oświetla­
jące nocne marszruty aeroplanów. Tuż
obok dokonuje się prób motorów, prób
wytrzymałości skrzydeł, próby mater-

jałowej według wszelkich szykan. I o-

to idziemy, ą w oczach nam miga i w

uszach szumi, aż dochodzimy do urze­
czywistniającego się snu przyszłości —

serjowej fabrykacji aeroplanów, tak

jak samochodów, rowerów łub guzików.
Kolejowe, pardon, lotnicze rozkłady
jazdy, usłużny personel i coraz to nowe

linje, świat taki mały a taki duży. zu­
pełnie inaczej wyglądający z góry...

Zmęczeni a dziwnie odświeżeni wy­
chodzimy na powietrze. ,,Co tu dużo
fe-.dać ~ monologuje mój znajomy —

żyjemy cudownych czasach". A po­
tem uśmiech znika mu z ust, i pełen
zadumy kończy: ,,Szkoda tylko, że kie­
dy będziemy umierać, świat będzie
jeszcze piękniejszy".

Dr. Alfred BzowieckL
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OO) Z WIELKOPULSIŁ i POMORZA
Sprzeda^czykostwo rodziny Pangliszów

w Złotowskiem

odbiło się głośnem echem na Pomorzu.
Wobec ostrych zarzutów ,,Gazety Ol­
sztyńskiej", jakoby syn pani Pangliszo-
wej, inspektor starostw i radca woje­
wódzki M Panglisz w Toruniu przyna­
glał matkę do sprzedania majętności
rodzicielskiej w ręce niemieckie, władze

przełożone wdrożyły przeciw p radcy
Pangliszowi dochodzenia dyscyplinarne.

Mmwmmmwwm.
Wystawa robótek Młodych Polek. M iej­

scowe Tow. Młodych Polek urządza w nie­
dzielę, dnia 14 bm. wystawę robótek, w sali

p. Gollnikowej przy Rynku. Otwarcie wysta­
wy o godz. 10 przed południem, a zamknięcie
wiecz. o godz. 7. Robótki wystawiają ,,Młode
Polki'1, członkinie patronatu i życzliwi. Nie­
które robótki zostaną sprzedane, a 3 najpil­
niejsze Młode Polki zostaną nagrodzone za

wystawione prace. Robótki należy złożyć w

aptece możliwie do soboty. Każda robótka

powinna mieć przyczepioną karteczkę z nazwi­
skiem i adresem ewentualnie z ceną. Prac

zgłoszono dużo i to niektóre tak wielkich roz­
miarów, tak piękne i osobliwe, że napewno za­
interesują każdego, bo nieraz i duże miasta
nie są w stanie poszczycić się podobnymi oka­
zami: dlatego zwiedzenie wystawy polecić mo­
żna szerokim kolom. Nie pożałuje nikt, kto

wystawę zwiedzi, a interesowanie się sprawami
młodzieży naszej, należy do naszych obowiąz­
ków. To pierwsza wystawa robótek w Koro-
nowie — a będzie piękna.

Niedzielna wenta udała się doskonale. M i­
mo niepogody, była sala przepełniona. Okolica
nie. dopisała, zapewne dla niepogody, ale zbiór

był dobry, bufet bogaty, koło szczęścia pra­
cowało do nocy, niespodzianki dużo przyniosły
i . bawiły i udały się wyśmienicie popisy sceni­
czne. Piękna przemowa ks. proboszcza potę­

'

gowała ofiarnóść, tak, że ToW. Pań Miłosier­
dzia z zadowoleniem patrzy na wynik wenty

'

5 b y jeszcze pp, gospodarze zasilili Tow. pło­
dami ziemi — a będzie ono mogło znowu spo­
kojnie patrzeć na zimę nadchodzącą, która żą­
da od Tow. wiele wysiłku i ofiar. — W tej
zbożnej pracy Paniom Miłosierdzia ,,Szczęść
Boże".

Jarocin.
Poświęcenie kamienia węgielnego pod ko­

ściół. W niedzielę, 7. bm. po uroczystych nie­
szporach, odprawionych w kościele parafjaluym
przez ks. wikarjusza Badurę, udała się. wspa­
niała procesja z orkiestrą kolejową i licznem
duchowieństwem na czele, na miejsce budowy.
W procesji obok bractw kościelnych, wzięły
udział wszystkie miejscowe towarzystwa i zrze­
szenia kulturalno-oświatowe, społeczno-narodo-
we i polityczne. Szczególną uwagę zwracały
na siebie kompanja honorowa Szkoły Podcho­
rążych i długie szeregi dziatwy szkolnej. Około

godz. 3,30 przybył na pięknie przystrojone zie­
lenią i girlandami budowisko ks. biskup Lau-

bitz, witany przez kilkotysięczną rzeszę wier­
nych, przedstawicieli władz i duchowieństwa.

Następnie udał się ks. biskup Laubitz w oto­
czeniu duchowieństwa w głąb budowiska, gdzie
przy pięknie przystrojonym ołtarzu dostojnego
gościa powitał ks. proboszcz Niedźwiedziński.
W odpowiedzi przemówił do zebranego tłumu

wiernych ks. biskup Laubitz, który w serdecz­
nych słowach wyraził swoje zadowolenie z tak

szybkiego postępu budowy kościoła, równocze­
śnie składając podziękowanie wszystkim ofiaro­
dawcom i tym, którzy przyczynili się do tego,
iż budowa kościoła postąpiła już tak daleko.
Po przemówieniu i ceremonjach wstępnych do­
konany został akt poświęcenia, przyczem wmu­
rowany został wraz z dokumentem poświęcenia
specjalny pergamin z odpisami poważniejszych
ofiatodawców. Odśpiewaniem starej pieśni
,,Boże, coś Polskę", zakończono uroczystość.

ODOLANÓW. Wiec obywateli odbył się
niedawno w Uniwersytecie Ludowym w Odo­
lanowie. W iec zwołano z ramienia zarządu
Tcw. Obywateli, celem rozpatrzenia i przedy­
skutowania sprawy parcelacji łąk na t. zw.

Zborowcu z dóbr krotoszyńsk., przylegających
bezpośrednio do miasta Odolanowa. Państwo­
wy Bank Rolny zamierza łąki te o obszarze
144 ha, rozparcelować między gospodarzy od

ległych wsi, dając miastu 42 ha na rozbudowę
Odolanowa. Planom tym przeciwstawili się,
całkiem słusznie zresztą, obywatele Odolanowa,
uchwalając rezolucję, domagającą się przyzna­
nia i zatwierdzenia obywatelom Odolanowa

(z których 75 proc. trudni się rolnictwem), wszy­
stkich terenów łak Zborowskich, z wyjątkiem
40 ha, przeznaczonych na rozbudowę miasta.

ĘBMwśbwar.
Z parafji ostrowskiej. J. Em. ks. kardynał

Hlond mianował ks. Franciszka Guzikowskiego
w Rososzycy, administratorem w Ołoboku, ks.

wikarjusza Maksymiljana Figasiewicza w O-

strowie, wikarjuszem w Jankowie Zaleśnym,
zaś ks. wikarjusza Mielkego z Jankowa Zależ­
nego, wikarjuszem w Obornikach.

Elektrownia ostrowska czynna jest obecnie

przez całą dobę. W ten sposób miasto nasze

doczekało się wreszcie regularnego dostarcza­
nia prądu elektrycznego, co przyczyni się za­
pewne do wydatnego powiększenia się ilości
odbiorców.

Strzelanie o godność króla kurkowego. W

ubiegłą sobotę zakończyło się doroczne strze­
lanie Bractwa Kurkowego o godność króla

żniwnego. Królem żniwnym został p. Franci­
szek Andrzejewski, uzyskując 58 pierścieni na

60 możliwych. Pierwszym marszałkiem został

p Kryszkiewicz, który uzyskał 56 pierścieni,
drugim marszałkiem został p. Tuchocki. Poza
tem odbyło się strzelanie o premje, z których
otrzymali pp.: 1 Tuchocki, 2 Andrzejewski, 3

Kurzeja, 4 Kubicki, 5 Namysł, 6 Jortdro, 7 Or-
licki i wreszcie 8 Majewski.

Tajemniczy wypadek. W niewyjaśniony
dotąd sposób utracił życie 18-letni Jan Wa-
sielewski z Biskupic Ołobocznych. W piątek,
w czasie południowej pracy na polu swych ro­
dziców, W . został ugodzony kulą w głowę
i wkrótce zmarł. Przypuszcza się, że pasterze,
pasący bydło w pobliskim lesie, wystrzelili z

karabinu lub rewolweru, trafiając przez nieo­
strożność śp. Wasielewskiego.

Kradzież. Do restauracji p. Koniecznego
zakradli się przy pomocy podrobionych kluczy,
niewyśledzeni dotąd złodzieje i wynieśli pe­
wną kwotę pieniędzy i większą ilość różnych
artykułów żywnościowych.

Sprawa Powiatowej Kasy Oszczędności
przed sądem. Głośna swego czasu sprawa o

gospodarkę w tutejszej Powiatowej Kasie O-

szczędności, już raz rozstrzygnięta przez sąd,
będzie dnia 25 października br. ponownie roz­
patrywana. Rozprawa ta budzi wielkie zain­
teresowanie.

Szczęście w nieszczęściu. Dnia 7. bm. w

godzinach popołudniowych, wydarzyła się
przed Sobótką (na szosie Ostrów—Poznań) ka­
tastrofa samochodowa. Otóż samochód p. An-

dreckiego z Ostrowa, którym kierował szofer

Banach, jadąc w dość szybkim tempie, uderzył
tylnem kołem o kamień, odbił się, poczem wje­
chał przodem na drzew'o, na którem zatrzymał
się; dzięki temu właśnie samochód nie wpadł
do głębokiego rowu przydrożnego. W samo­
chodzie, oprócz, szofera, znajdowało się trzech

pasażerów pp.: Gargantasiewicz, Pilarczyk i

Gabrdyk. Oprócz szofera Banacha, lżejsze
obrażenia odniósł p, Pilarczyk; wszyscy udali

się pieszo do Sobótki po pomoc. Szofer B.,
wróciwszy później do rozbitego samochodu,
zemdlał. Bezprzytomnego zabrało przejeżdża­
jące auto p. Kunza do szpitala powiatowego
w Ostrowie.

Nieszczęśliwy wypadek. Robotnik Antoni

Wojtczak z Biniewa, dosiadając konia, spadł
na ziemię, doznając złamania kości w lewej no­
dze. Nieszczęśliwego przewieziono do szpitala
powiatowego w Ostrowie.

Kazimiera Rychterówna, sławna polska re­
cytatorka, zawita do Ostrowa i da dwa wie­
czory; jeden, w- którym opowie młodzieży ,,Cu­
downe bajki" i drugi w piątek, dnia 12. bm.,
w auli gimnazjum żeńskiego.

Wspomnienie pośmiertne. W sobotę, dnia
6. bm. odprowadzono na wieczny spoczynek
zwłoki st. sekretarza Sądu Powiat, śp. Fran­
ciszka Wiśniewskiego. Za konduktem, który
prowadził ks. dziekan Rolewski, postępowały
sztandary Tow'. śpiewaczych z całego okręgu
ostrowskiego, oddając ostatnią przysługę dłu­
goletniemu członkowi zarządu okręgow'ego.
Na grobem zaśpiewał chór kościelny ,,Św. Ce­
cylji'' oraz chór męski ,,Echo".

TLOradziqdza
Utworzenie Komitetu Obchodu 10-letniej

rocznicy odzyskania niepodległości. W e wto­
rek, dnia 9. bm. zwołał prezydent miasta p. J.
Włodek przedstawicieli duchowieństwa, władz

cywilnych i wojskowych, korporacyj miejskich,
prasy, szkolnictwa, wszelkich stowarzyszeń i

organizacyj oraz obywatelstwa do ratusza, ce­
lem utworzenia komitetu obchodu 10-letniej
rocznicy odzyskania niepodległości. Zebranie

zagaił prezydent Włodek: protokół pisał p.
red. Kunert. Wyjątkowo przybyło bardzo wie­
lu wyżej wspomnianych reprezentantów; po
dłuższej dyskusji wybrano następujący komi­
tet uroczystościowy: p. prezydent Włodek,
prezes Rady Miejskiej p. Szychowski, starosta

p, Czarliński, ks. prałat Dembek, pułkownik
Jarmużkiewicz (który wstępuje w miejsce nie­
obecnego gen. Rachmistruka), dyr. Wł . Samoliń-
ski (wiceprezes Rady Miejskiej, prezes Dzielni­
cy Pomorskiej Sokoła), dyr. Grobelny (prezes
Pomorskiej Izby Rzemieślniczej), inspektor
szkolny p. Sowiński, p. Kruszonowa, dr. Maj
i prokurator Marszalik. Komitet wybrał prze­
wodniczącego p. mec. Szychowskiego a na se­
kretarza powołano red. p. Kunerta. Komitet

podzielił się na dwie komisje i to: organizacyj­
ną, do której należą pp.: prezydent Włodek,
mec. Szychowski i dyr. W ł . Samoliński, oraz

finansową, której kierownictwo powierzono p.
dyr. Grobelnemu i reszcie członków. Komitet
ma prawo kooptacji.

Agenda kupiecka. P. W . Kostkowski wy­
dał swym nakładem ,,Agendę dla handlu i prze­
mysłu oraz rolnictwa na rok 1929". ,,Agenda"
zawiera kalendarz, terminarz wekslowy, taryfę
opłat pocztęwych, spis banków itp. Pożytecz­
ne to wydawnictwo polecamy uwadze Szan.

Czytelników. W sprzedaży detalicznej kosztu­
je egz. tylko 3 zł, a nabyć można w każdej
księgarni.

Fałszywy alarm. Onegdaj w nocy, o godz.
1-szej zaalarmowano straż pożarną na ul. For-

teczną, Gdy straż na miejsce przybyła, stwier­
dzono, że padła ofiarą psoty łobuzerskiej.

Tow. gimn Sokół I. w Grudziądzu urządza
w dniach 13 i 14 bm. na boisku miejskiem
wielkie zawody lekko-atletyczne (lO-ęiobój)
o mistrzostwo Pomorza oraz wewnętrzne za­
wody kościuszkowskie. Początek w niedzielę,
o godz. 14,30. W niedzielę, wieczorem o godz.
17-tej w ,,Hotelu pod złotym Lwem" przy ul.

3-go Maja odbędzie się uroczysty wieczorek po­
żegnalny druhów, odchodzących do wojska.
Połączony on będzie z wspólną kawką. Tam­
że nastąpi rozdanie nagród Zachęcić wypada
tych, którzy zaproszenia odebrali, aby na ten

wieczorek przybyli wraz z rodzinami. Kto

przez nieuwagę zaproszenia nie odebrał, zgło­
sić się może po zaproszenie do prezesa p. W .

Banaszaka, skład cukierków ,,Venetia" ul. Mic--
kiewicza nr. 4.

W ,,Tivołi" . W sali ,,Tivoli” odbyła się
ubiegłej soboty zabawa pracowników tramwa­
jów i elektrowni miejskiej. Publiczność licznie

podążyła. Bawiono się w świetnym humorze
do samego rana.

Z Bractwa Strzeleckiego, W ub. niedzielę
na strzelnicy nie było tego ruchu, co niedzieli

poprzedniej, bo wielu naszych członków brało

udział w walnym zjeździe kupiectwa w Toru­
niu: mimo to brać strzelecka z swemi rodzina­
mi stawiła się dość licznie z prezesem p. bu­
downiczym Peikertem na czele. Królem kub­
kowym został p. A . Kotlinga. Order z wolnej
ręki wystrzelił p. Antoni Matuszewski (57 p.).
Nagrodę, ufundowaną przez p. Fr. Korzeniew­
skiego (kupca z ul. 3 Maja), zdobył p. Czap-
czyk. Nagrodę pieniężną zdobyli pp. W alter

Polay I. i Bronisław Jasiński II.

Znów kobieta chciała sobie odebrać życie.
W ub. niedzielę o godz. 3 po poł. chciała po­
pełnić samobójstwo przez wypicie większej
ilości benzolu żona robotnika, 27-letnia Broni­
sława Żółcikowska, zamieszkała przy ul. Bisku­
piej nr. 23. Pierwszy na ratunek przybył po­
sterunkowy P. P. p. Flit, niebawem zjaw ił się
i lekarz p. dr. Hoffmann, który zarządził od­
wiezienie Żółcikowskiej do szpitala miejskiego,
gdzie przy troskliwej opiece denatka czuje się
lepiej. Nie wiadomo, jakie powody skłoniły Ż.
do tego rozpaczliwego kroku.

,,Lampka oliwna" ukaże się po raz pierwszy
w nadchodzący wtorek. Próby odbywają się
pod reżyserją St. Zięciakiewicza. Sztuka Ze­
gadłowicza do/tanie stylową wystawę i jest
obsadzona czołowemi siłami naszego zespołu.
Premjera wtorkowa budzi wielkie zaintereso­
wanie.

Zebranie T ow Właścicieli Nieruchomości

odbędzie się w piątek dnia 12 bm., o godz. 7,30
wiecz. w hotelu pod Złotym Lwem. 1) Zaga­
jenie i powitanie gości, 2) odczytanie proto­
kółu z ostatniego zebrania, 3) Referat decer-
nenta p. Michałowskiego w sprawie przydzie­
lenia mieszkań dla wojskowych, 4) Referat p.

posła Osady na tle ekonomicznem, mieszka-
niowem i hipotecznem, 5) referat prezesa, p.
Mazura, o udzielanie kredytów długotermino­
wych Tow. Kredytowych w Warszawie i w Po­
znaniu, 6) Wolne głosy i wnioski. O liczny u-

ażiał ze względu na bardzo ważne sprawy

uprasza zarząd.
Co grają w kinach?

Kino ,,Apolio" wyświetla od środy począ­
wszy wspaniały filrri pt. ,,Gałganek'' czyli
,,Dziewczę z ulicy" . Film ten warto zoba­
czyć.

Kino ,,Nowości" wyświetla sensacyjny film

pt. ,,Sitting Buli' wódz czerwonoskómych. Bo­
gaty nadprogram.

Wielkie manewry ku czci 10-Secia Niepodległości
W dniu 9 października 1928 r. o godz. 7

wieczorem w sali starostwa grudziądzkiego
odbyło się posiedzenie organizacyjne dla urzą­
dzenia manewrów wszystkich organizacyj P. W .

i W . F ., stacjonowanych -w Grudziądzu.
Obecny był komitet P. W. i W. F. z prze­

wodniczącym p. starostą Czarlińskim na czele,
przedstawiciele władz wojskowych P. W . i W ,

F. z p. kapitanem Niewiakowskim na czele oraz

przedstawiciele: Oficerów Rezerwy — prezes p,
dr. Szymański, Podoficerów Rezerwy — prezes
Frąckowiak i komendant p. Monia, Tow arzy­
stwa Powstańców i Wojaków Grudziądza mia­
sto — prezes p. Doleżych i komendant p. Koci-

ńiewski, Towarzystwo Powstańców i Wojaków
Grudziądz, Dworzec —- prezes p. Kasprowicz,
sokoła grudziądzkiego gniazda I, — prezes p.
Banaszak, gniazda II. — prezes p. Degórski,
sokoła M ałe Tarpno — prezes p. Tomiak,
sokoła konnego — wiceprezes Szumski i ko­
mendant Neuman, Bractwa Strzeleckiego —

prezes Peikert, komendant Kellas i skarbnik

Mazur, Straż Pożarna — komendant Kaszew-

ski, okręg III. Sokoła — prezes Kamrowski,
Przewodnictwo Dzielnicy Tow. Sokoła - - p.
Szubrych, oraz przedstawiciele prasy pp. red,
Kunc i Morzycki.

O godz. 7,10 przewodniczący p. starosta

Czarliński zagaił posiedzenie, dziękując obec­
nym za liczne przybycie i wezwał wszystkich
cło- współpracy celem pomyślnego przeprowa­
dzenia przedsięwziętej akcji, poczem udzielił

głosu p. kapt. Niewiakowskiemu,
Pan kapt. Niewiakoswski, na wstępie wska­

zał na doniosłość zamierzonej akcji, która ma

na celu, w dniu Święta, zamanifestowanie tę­
żyzny i gotowości bojowej wszystkich organi­
zacyj P. W . i W . F., oraz z uznaniem podniósł
inicjatywę tej imprezy Podoficerów Rezerwy,
poczem szczegółowo przedstawił zebranym stan

sprawy, oraz plan przeprowadzić się mających
manewrów i odczytał porządek, dzienny obrad.

Następnie przystąpiono do wyboru poszcze­
gólnych sekcyj a mianowicie:

I. Sekcja propagandowa.
Pan Mazur stawił wniosek o wybranie pp.

redaktorów wszystkich pism miejscowych do

komisji propagandowej.
Pan prof. Uszpiński rozszerza ten wniosek

w ten sposób, iż wnosi o wybranie — z pośród
obecnych komisję, któraby nawiązała łączność
z pp. redaktorami pism miejscowych.

Pan red. Morzycki wnosi o wybranie red,
Kunca do kierowania całą akcją propagando­
wą, ponieważ tenże ma kontakt z wszystkimi
redaktorami tut. pism i jest wybitnym działa­
czem na tem polu, z tego powodu propaganda
miałaby najwięcej widoków powodzenia.

Po krótkiej dyskusji przyjęto jednogłośnie
wniosek red. Morzyckiego z tem, że wybrano
red, Kunca jako kierownika akcji propagando­
wej — ref. prasowy. — Prawo kooptacji refe­
renta uznano.

Na sekretarza sekcji propagandowej wybra­
no p. Neasa i zarazem ustalono, że sekretarjat
czynny będzie codziennie od 5 - 6 po poł. z wy­
jątkiem sobót i dni świątecznych w gmachu sta­
rostwa, pokój nr. 6.

II. Sekcja materjałowa.
Do sekcji materjałowej W'ybrano jednogłośnie

pp. Kellasa, jako przewodniczącego, Sępińskie-
go, Kccieniewskiego, Szubrycha, Banaszaka,
Poznańskiego, Kamrowskiego, Kasprowicza.

III. Sekcja finansowa.

Do sekcji finansowej wybrano jednogłośnie
pp.: dyr. Samolińskiego, dyr. Doleżycha, Ku­
berę i Mazura.

Następnie wybrano delegację w osobach pp.:
dr. Szymańskiego, Manika i Kamrowskiego,
której zadanie jest, udać się do d-cy dywizji
p, generała Rachmistruka i prosić o poparcie
tej akcji ze strony w'ładz wojskowych.

Poszczególni przedstawiciele podali mini­
mum członków, którzy wezmą udział .w mane­
wrach i to: podoficerowie rezerwy, Powstańcy
i Wojacy Miasto, Powstańcy i Wojacy Dworzec,
Sokół Grudziądz I., Sokół Grudziądz II., Sokół
M ałe Tarpno, Związek Strzelecki, Sokół konny,
Bractw'o Strzeleckie, Hallerczycy, Sokół M i­
chale, Sokół Mniszek, Powstańcy i Wojacy
Dusocin, Harcerze, prócz tego oficerowie re­
zerwy.

Po obszernej i rzeczowej dvskusji uchwalo­
no rozpocząć działalność w poszczególnych
sekcjach z dniem dzisiejszym, oraz ustalono
termin zebrań komitetu na każdy czwartek o

godz. 6,30 wieczorem w sali starostwa; po wy­
czerpaniu porządku obrad o godz. 8,45 posie­
dzenie zamknięto.



Nr. 237. DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 13 października 1928 roku. Str.

ZTorunia.
Nocny dyżur ma do dnia 12. bm. włącznie

apteka pod ,,Orłem",, R^nek Staromiejski.
Z Teatru Pomorskiego. W piątek, dnia 12

października ,,Głaz Graniczny" E. Zegadłowi­
cza.

W sobotę, dnia 13 października o godz. 8
wieczorem premjera jednej z najgłośniejszych
komedyj znakomitej pisarki G. Zapolskiej pt.
,,Moralność pan; Dulskiej" . Samo nazwisko

autorki, która swem genjalnem, nawskroś ory-
ginainem piórem zdobyła sobie rozgłos nie

tylko u nas, lecz i zagranicą, niewątpliwie przy­
ciągnie do naszego teatru najszersze masy pu­
bliczności. W rolach głównych wystąpią pp.:
Chrzanowska, Bożewska, Hajdamowicz, Po­
rębska, Plucińska, Zdańska-Senowska, Waczyń-
ska, Jaworski i Pluciński. Reżyseruje p, W a ­
silewski.

Poświęcenie sztandaru. Bractwo św. Fran­
ciszka w Podgórzu, obchodziło ubiegłej nie­
dzieli piękną uroczystość poświęcenia swojego
sztandaru: poświęcenia dokonał w kościele pa-
rafjaluym miejscowy proboszcz ks. Domachow-

ski Chrzestnymi sztandaru byli pp.: burmistrz
Weber i Nowiński. Kazanie okolicznościowe

wygłosił również ks DomachowskL Pienia re­
ligijne wykonał chór męski kościelny im.
Piusa X.

Rozpoczęcie budowy gmachu Dyr. Lasów

Państwowych w Toruniu. W dniach ostatnich

Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu roz­
poczęła budowę własnego gmachu, który sta­
nie przy ul. Mickiewicza, róg Moniuszki,

W yniki konkursu okien wystawnych. Pod­
czas ostatniego zjazdu kupiectwa pomorskiego
urządzono w Toruniu konkurs okien wystaw­
nych, do którego stanęło około 20 firm. Jura

przyznała nagrody pp.: Kostrzewskiemu F e l ,

Strzeleckiemu, firmie Buza. drogerji ,,Sanitas"
wł. p. Sikora, p. Jankowskiej, firmie Lewan­
dowski, kwiaciarni ,,Fiora" wł. Puchalski.

Dyplomy honorowe przyznano E. Szczepańskie­
mu, Kałamajskiemu, Witkowskiemu, Siwcowi

Katafiasowi i Mroczkowskiemu. Listy pochwal­
ne przyznano pp.: firmom Laurentowski, Hoff­
mann, Lesiecki i Witkowski Tadeusz.

Nagrody dla kierowników urzędów państwo­
wych. Min. Spraw Wewnętrznych, w trosce o

doprowadzenie dc należytego stanu pod wzglę­
dem sanitarnym oraz estetycznym, (między in-

nemi zwraca baczną uwagę na wygląd i porzą­
dek) urzędów państwowych i komunalnych, po­
leciło wojewodom wyznaczyć 3 nagrody pie­
niężne dla tych kierowników urzędów (starostw,
posterunków policji, zarządu gminy wiejskiej
lub miejskiej), którzy wykazali najwięcej inicja­
tywy, pomysłowości, nakładu pracy i energji,
celem doprowadzenia swego urzędu do wzoro­
wego stanu pod względem sanitarnym i este­
tycznym. W dniach najbliższych specjalnie wy­
delegowana komisja Pom. Urzędu Woj. rozpocz­
nie kontrolę pomieszczeń wspomnianych u-

rzędów, celem zebrania materjału, na zasadzie

którego będzie rozstrzygnięty tego rodzaju
konkurs.

Liczba bezrobotnych na terenie wojew. po­
morskiego wzrosła o 44 osoby i wynosiła w

ostatnim okresie sprawozdawczym od 30 wrze­
śnia do 6 października 1294 bezrobotnych. Z

powyższej liczby na Toruń przypada 303, Gru­
dziądz 553, Nowe 53, Chełmżę 40 i Brodnicę 35.

Najmniejsze skupienie bezrobotnych znajduje
się w Gniewie ( l i) , największe w Grudziądzu
(553).

Chleb i mięso tanieje. Komisja do badania
cen artykułów spożywczych na podstawie ba­
dań, obniżyła cenę chleba żytniego z 50 na 48

groszy za klg.; cena ta obowiązuje już od dnia
10 bm. Jak się dowiadujemy, potaniało już i

mięso oraz wyroby mięsne.
Zły pies pokąsał dwie osoby. Dnia 7. bm. w

Toruniu przy ul. Szerokiej zostały pokąsane
przez psa należącego do Krawczyńskiego Kon­
stantego 2 osoby: Nowakowska Franciszka i

Schwarc Konrad.

Pokazy gazowe. Dnia 7. bm. z okazji ty­
godnia lotniczo-gazowego, odbyły się w To­
runiu pokazy gazowe, które naocznie prze­
konać miały obywatelstwo o jego niebezpie­
czeństwie i samoobronie. Pokaz ten poprze­
dzi! wykład przez megafon por. Greczeka o

gazach. Około godz. 13 nastąpiło przy Banku
Poiskim i gazowni zagazowanie placu przez
pułk manewrowy artylerji, poczem straż pożar­
na, która w dniu tym otrzymała z komitetu

wojew. L . O. P. P. maski gazowe rozpoczęła
przy pomocy sikawek oczyszczanie terenu z

gazu. Po południu na lotnisku 4. p. lotn. roz­
poczęły się dalsze zawody lotniczo-gazowe, jer
dnak z powodu niepogody odłożono je na dni

następne.
Pchnięty nożem Nożem w lewy bok i gło­

wę przez nieznanego napastnika pchnięty zo­
stał niejaki Zygmański Piotr, zamieszkały w ba­
rakach, zatrudniony przy budowie nowego mo­
stu w Toruniu.

Pobity na zabawie. Dnia 7, bm. w sali ta­
necznej u Kantorskiej Zofji w Toruniu, przy
ul Grudziądzkiej powstała bójka pomiędzy U r­
bańskim Józefem a Andraszem, mieszkańcami
miasta Torunia, w czasie której Urbański od­
niósł poważne obrażenia głowy i ręki.

7 Urzędu Stanu Cywilnego w Toruniu. W

czasie od 30 września do 6 października 1923 r.

urodziło się 12 chłopców, 7 dziewcząt, w tem

5 nieślubnych, razem 19 dzieci. Zmarło 2

mężczyzn, 1 kobieta, 12 dzieci, razem 15 osób.
Ślubów zawarto 10.

Rowerzysta najechał na kobietę. Dnia 9.
bm. w Toruniu przy ul. Szerokiej została naje­
chana przez rowerzystę K. Nikodema niejaka
Skulmowska Juljanna. Skulmowska odniosła

wewnętrzne obrażenia.

Włamanie, W dniach ostatnich włamali się
nieznani dotychczas sprawcy do składu spo­
żywczego p. Gąsiorowskiego Al. i skradli to­
waru na ICO zł.

Włananie, W nocy z dnia 5 na 6 bm. do­
konano włamania do Jana Dzielnickiego w Ka­
mionce, powiat Toruń, któremu skradziono 100

kilogramów słoniny wędzonej i około 13 kg.
kiełbasy, Ogólnej wartości około 400 zł.

Kronika kościelna.
Nominacje w diecezji chełmińskiej.

Ojciec św., Pius X I. mianował:

Protonotariuszami ąd instar: X. L. Ro-

guckiego, prepozyta kapituły katedralnej,
X. J Bartkowskiego, oficjała i kanonika

katedralnego.
Prałatam i domowy'mi: X. dr. Rogalę,

wik. gen. i kanonika katedralnego. X . Pawła

Czapiewskiego, prob. w Byszewie, X . dr.

Lissa, prob. w Rumianie, X. J. Szydzika,
prob. w Chełmży.

Szambełanami nadliczbowy'mi: X. d -r a

Działowskiego, prob. w Pieniążkowie, X. dr.

Kirsteina, prefekta w Chojnicach.
Szambełanami świeckimi: p. J. Błocho­

w iaka z Gorynia, p. Donimirskiego z Łyso­
mic, p. T . Komierowskiego z Komierowa,
p. L. Prądzyńskiego ze Skarpy.

J. E. X . Biskup Stanisław Wojciech mia­
nował dnia 14 sierpnia radcą duchownym

honorowym: X . Klemensa Papego, pro*
boszcza w Nowemmieście.

Powołano na profesorów przy Coli. Ma-

rianura: X. J. Czapiewskiego z Pińska, X.

dr Fr. Mantheya z Rumiana. Powołano na

prefekta: X. J. Grcchockiego z Nowego do

gimnazjum w Kościerzynie.
Do Zgromadzenia X. X . Oratorjanów W

Gostyniu wstąpił X. Jan Łubieński, prefekt
przy gimnazjum państwowem w Koście­
rzynie.

Nowy proboszcz parałji N. M . P w Toruniu.

Ks. biskup chełmiński mianował pro­
boszczem p a ra fji św. Jakóba, dotychczaso­
wego proboszcza parafji N. M. Panny ks.

Kozłowskiego, na jego miejsce zaś powołał
ks. prałata prof. dr. Pawła Kirsteina, pre­
fekta szkół w Chojnicach i prof. filologji w

gimnazjum chojnickiem.

Ńowy proboszcz rozpocznie działalność
1 listopada.

O fachowe wykształcenie drobnych rolników.
Ciemną stroną naszego małego rolnictwa

jest mała jego kultura rolna, niska produk­
cja i słabe uspołecznienie. Rolnik bez facho­
wego wykształcenia nie jest w stanie współ­
zawodniczyć z innymi rolnikami, czy to w

k ra ju czy też zagranicą, i nie może zw'ięk­
szyć swej produkcji rolnej, bez uspołecznie­
nia zaś zostaje wyzyskany przez pośredni­
ków i handlarzy. Braki powyższe usuwa

Szkoła Rolnicza, gdyż szerzy k ulturę roln.,
uczy rolnika, w jaki sposób może on zwięk­
szyć swoją produkcję i ja k , łącząc się w

zrzeszenia, może najlepiej wyzyskać kon-

ju nktury handlowe,
Dwuzimowa Szkoła Rolnicza w świeciu

nad Wisłą rozpoczyna swój rok szkolny
dnia 5 listopada br. Wpisowe wynosi 3 zł,

opłata za okres zimowy 40 zł. Przy szkole

znajduje się internat, w którym koszty u-

trzymania są o 50% niższe niż utrzymanie
w mieście. Uczniowie w wieku poborowym,
otrzymują odroczenie służby wojskowej na

czas uczęszczania do szkoły. Aby ulżyć ucz­
niom w przyszłej służbie wojskowej, is tnie­
je przy szkole kurs wyszkolenia wojskowe­
go. P rzy Szkole Rolniczej w Świeciu is tnie ­
je równorzędny jednoroczny oddział z wy­
kładowym językiem niemieckim. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje się w środy i soboty
od godz. 9 -12 j od 14-15. Zgłaszać się moż­
ną i piśmiennie. Ze względu na ograniczoną
ilość miejsc w internacie, zaleca się zgłaszać
najpóźniej do dnia 25 października br.

Tczssw.
Ekscentryczna konnojezdka. W e wtorek ub

w godzinach południowych wjechała na rynek
tczewski konno na karym koniu aktorka Syl-
via v. Kiihler-Jeske, która z Litw y do Paryża
jedzie konno na klaczy z Prus Wschodnich

,,FriedenspaIme" .

Państwowy Urząd Pośrednictwa' Pracy ma

zapotrzebowanie na 3 malarzy, 3 murarzy, 3

stolarzy oraz 50 ludzi do wykopek okopowizn.
Przedłużenie stacji kolejowej w Pelplinie.

Przedłużony został o kilkaset metrów tor kole­
jowy w kierunku Tczewa i to dla wymijania
dłuższych pociągów, z obecnie budowanemi w

fabrykach w Chrzanowie i Cegielskiego w Po­
znaniu, cięższego typu parowozami na 2000 do
2300 tonn. Rozbudowa ta postępuje w nadzwy­
czaj szybkiem tempie naprzód.

Ze szkolnictwa powszechnego. Z początkiem
nowego roku szkolnego, powołano do miejsco­
wych szkół powszechnych na stanowiska nau-

czyciełi pp. Klimównę i Kossowską* do szkoły
śródmiejskiej, Plittową i Fabianówpę do szkoły
staromiejskiej i Burdaka do szkoły nowomiej-
skiej. Nauczyciel p. Wiórek uzyskał roczny
urlop, w celu uczestniczenia w Wyższym Kursie

Nauczycielskim w Warszawie.

,,Biały Mazur" w Tczewie, Teatr Miejski
z Grudziądza wystawił leharowską operetkę
,,Biały Mazur" nadzwyczaj poprawnie i pięknie;*!)
T ak gra artystów, jak i śpiewy chórowe i solo­
we, muzyka, tańce, kostjumy, dekoracje, wszy­
stko było bez zarzutu. Publiczność tczewska,
jak zwykle, nie stawiła się na oznaczoną godzi­
nę, ale za to przybyła tak licznie, jak już
daw-no sala Domu Miejskiego nie była zapeł­
niona. Bezustanne żywiołowo niemilknące
oklaski były dowodem uznania dla zespołu ar­
tystycznego teatru grudziądzkiego,

Tczew doczekał się swego teatru. Dow ia­
dujemy się, że teatr grudziądzki - jak zapo­
wiedział p. dyrektor Czarnecki — przybywać
będzie do Tczewa co tydzień. Po ,,Białym ma­
zurze", ,,W icku i Wacku" , na następne przed­
stawienie przewidziana jest sławna ,,Piękna
Helena" .

Filia przeciwgruźliczy z wykładem lekarza.
W środę, dnia 17. bm. i k ilka dni następnych
wyświetlany będzie w tutejszem kinie film prze-
ciwgruźliczy, podczas którego będzie objaśniał
lekarz. Gruźlicę, tego strasznego wroga ludz­
kości, powinniśmy poznać dokładnie i nauczyć
się zwalczać go skutecznie. Ku temu właśnie

służyć mają pokazy filmowe i wykłady.
Zebranie Młodzieży Żeńskiej na Nowem

Mieście Na ostatniem zebraniu Stow. Młodz.

Żeńskiej, które się odbyło przy udziale 107 dru­
hen w salce parafjałnej, po zagajeniu zebrania

przez przewodn. drh. Szymańską, odśpiewaniu
wspólnie pieśni ,,Z hasłem wiary przez mrok

cieni", zabrał głos ks. patron Goga, który wy­
głosił dalszy ciąg wykładu o formach towarzy­
skich, czyli o zachowaniu się. Najważniejszym
punktem obrad, było omówienie wystawy ro­
bót ręcznych, którą w listopadzie urządza
Tow. Młodzieży Żeńskiej. Do komitetu wysta­
wy wybrano p. Klonderową, p. Barrę z patro­
natu i druhnę prezeskę Szymańską.

Wspomnienia z wystawy osrodniczo-
przemysłowej w Toruniu.

Skończyła się już Wystaw a Ogrodniczo-
Przem.ysłowa w Toruniu, niech żałują więc
ci wszyscy, którzy nie obejrzeli jej ronaj-
mniej raz jedpn. A warto było poświęcić
trochę czasu i fatygi, by zobaczyć nasz do­
robek w dziedzinie ogrodnictwa. W codzien-

nem tyciu mało zastanawiamy się nad tern.

jaką poważną rolę, nietylko dla jednostek,
ale i Większych zbiorowisk, odgrywa ogrod­
nictwo ozdobne. Ileż to miłych chwil wy­
tchnienia zadowolenia estetycznego doznaje
Się na widok ładnie utrzymanych plantacji
i kwietników! Bydgoszczanie m ają możność
to ocenić, gdyż posiadają piękne zieleńce
i parki (np. płac Kochanowskiego, park Ka­
zimierza Wielkiego i inne) i takie urocze

zakątki, jak np. nowy cmentarz, który tonie

w kwiatach i kwitnących drzewach i dzięki
staraniom dzielnego ogrodnika ma raczej
charakter cichego, pogodnego parku, niż

miejsca żałoby. Za ładne i staranne utrzy­
manie publicznych zieleńców należy się
'wdzięczność ogrodnictwu miejskiemu, gdyż
korzystają z nich ci wszyscy, którzj nic mo­
gą sobie pozwolić na odpoczynek we w ła

snym ogródku.

Wystawa Toruńska dała wyraz temu, co

u naś robi się w dziedzinie ogrodnictwa.
Mogliśmy się przekonać naocznie że nie'po­
trzebu'jemy się wstydzić swego dorobku.

Piękne okazy niektórych wystawców przy­
kuwały uwagę widza i świadczyły o su­
miennej pracy Wspaniałą zwłaszcza była
kolekcja dalji. Pokazano nam doprawdy
imponującą ilość odmian, a niektóre z nich

że dalja staje się teraz najnlubieńszym
kwiatem jesiennym. Przekonaliśmy się z

pokazów, urządzanych w pawilonie wys-ta­
wowym, że dalja nadaje się nietylko do
zdobienia parków, lecz i do dekoracji
wnętrz, jako kwiat cięty. Zawrotna różno­
rodność barw, odcieni i kształtów, zapew­
nia roślinie tej bardzo szerokie zastosowa­
nie. Widzieliśmy również na wystawie
wspaniałe begońje. Kwiaty to zda wna.cenio­
ne są jako rośliny kwietnikowe i jako takie
nam je pokazano. Użyte jednak do kwiet-

ków na wystawie były wyjątkowo piękne
i tak dobrane, że tylko baczne oko hodowcy
mogło zauw'ażyć nieliczne odchylenia.
Zwłaszcza pięknemi begońjami poszczycić
się może firm a G. Hentschel, która zasto­
sowała je obficie w swych przepięknych
co do układu i doboru barw kwietnikach.
Dużo ślicznych okazów kw'iatowych wysta­
w iła stara firm a B. Hozakowski. Miłośni­
ków roślin cebulkowych pociągały piękne
mieczyki (gladiolus). Kwietniki firmy Ho­
zakowski odznaczały się dużą starannością
wykonania i pomysłow'ością w układzie.
Na tem miejscu nie mogę pominąć słów
uznania dla bydgoskiego ogrodnictwa za

wspaniały dobór roślin kwiatowych, uży­
tych do ozdobienia ogródków miasta Byd-
goszcy. O samych ogródkach już pisano
obszernie w sprawozdaniu z wystawy, nie

będę zatem pochwał ogólnych powtarzać,
powiem tylko, że niektóre z okazów, ja k

w tak pysznych szatach, iż pic dziwnego,
np. u łanki (fuksje) i pacioreczoiki (canna),
i wiele, w'iele innych, tak przykuw'ały uwa-

gę widza, że niejednokrotnie trzeba było
powracać do tego miłego zakątka, by na

nie popatrzeć raz jeszcze. W porównaniu
z kwiaciarstwem gruntowem, stosunkowo

skąpo reprezentowane były inne działy o-

grodnictwa, jak np. szkółkarstwo 1 nasien­
nictw o . Z tego ostatniego działu widzieli­
śmy tylko kolekcję roślin nasiennych, wy­
stawioną przez firmę Ł. Tomaszewski. Wy­
różniały się wśród grządek astry, jako ła­
dny i wyrównany materjał. Ze szkółkar-
stwa ozdobnego zwracały uwagę okazy wy­
stawione przez firmę J. Ross z Bydgoszczy.
Godną uznania jest staranność i baczne
oko ogrodnika, któ ry może się poszczycić
takiemi eksponatami. A teraz wartoby do­
dać słów kilka na temat samej organizacji
wystawy. Trudy, które podjęto celem przy­
gotowania ter-nu pokonano ze wspaniałym
wyiW'iem. Plac wystawowy był Urządzony
bez zarzutu i bardzo dobrze rozplanowany.
Pokazy w pawilonie odbywały się składnie
i byTy bardzo pouczające.

Zarzueićby można jedynie pewną jedno­
stronność eksponatów wystawie, która no­
siła tytuł ogrodniczo-przemysłowej. Ubogo
przed'stawiały się działy nasiennictwa, w a ­
rzywnictwa i sadownictwa. Zwracał też uwa­
gę fakt, że stosunkowo niewielka ilość firm

i fachowców-ogrodników zgłosiła swój u-

dział w wystawie. Czyżby nieliczni tylko
m ieli się czem pochlubić i nie obawiali się
szlachetnej rywalizacji?

Znaczenie kulturalne wystawy jeąt bez­
sprzecznie bardzo duże, to też powinniśmy
jaknąjczęściej urządzać taką rewizję ną-
szej pracy w ogrodnictwie, bo to niezmier­
nie kształci i dodaje energji wysiłkom.

Z polskiego wybrzeża.
Szpital w Gdyni.

W najbliższych dniach otwarty zostanie w

porcie gdyńskim szpital, na razie o skromnych
rozmiarach. Fakt ten należy powitać z zado­
woleniem, gdyż dotychczas ranni i chorzy z por­
tu transportowani byli do odległego szpitala w

Wejherowie. Ponadto Kasa Chorych utrzymuje
w Gdyni samochód sanitarny dla wypadków
w porcie.

Strajk murarzy. Dnia 9 października b. r.

zasirajkowało w Gdyni 20 murarzy z ogólnej
liczby 40 zatrudnion. przy budowie szkoły mor­
skiej, w firmie Jaworski - Jackowski w Gdyni.
Strajkujący żądają podwyżki zarobków o 40

proc. Strajk ma podłoże ekonomiczne.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 12 października 1323.

KALENDARZYK

Dziś: Maksymiljana b. w., Walfrydy.
Jutro: Edwarda kr.w ., Kolomana, Teofila.
Wschód słońca: godz. 6,22.
Zachód słońca: godz. 17,11.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 8 bm. do poniedziałku
15 bm. dyżurują:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

( 2) Apteka Pod Złotym Ortem, Stary Ry­
nek.

Wypożyczalnia książek ,,LekłorH ulica
Gdańska 141 otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór Telefon 1739.

TEATR WTEJSKL
nKrólewskł Jedyna^*' L . Rydla wejdzie

tryumfalnie na repertuar sceny bydgoskiej
dziś, w piątek dnia 12 bm. o godz. 8-mej
wieczorem. W sztuce tej rozwinie teatr

prawdziwy przepych dekoracyjny i kostju-
mowy, będący dziełem F. Krassowskiego.
Główne postacie historyczne odtworzą pp.:
dyr. Stoma (Zygmunt Stary), Podgórska
(Królowa Bona), Stępowski Zygmunt Au­
gust), Malanowicz-Niedzielska (Lizbeta Ra

kuska), Lochman (X. Piotr Gamrat), Kaden

(X. Samuel Maciejowski), Łapiński (Jan
Tarnowski) Michulowicz (Stańczyk), oraz

pp.: Andrzejewska, Massówna, Niwińska-

Zagrobska, Andrzejewski, Gliński, Karpiń­
ski, Przybysz, Rychter, Suchcicki i Woźnik.

Reżyserja znalazła w p. Koreckim zamiło­
wanego kierownika, ilustrację muzyczną o-

pracował L. Bursa. ,,Królewski Jedynak"
wypełni całkowicie repertuar bieżącego ty­
godnia, aż do poniedziałku włącznie.

W niedzielę po południu o godz. 4-tej po
cenach zniżonych zawsze m ile słuchana

nKsiężna cyrkówka" Kalmana. Rzecz ta,
ukaże się już poraź ostatni.

Są rjóżne metody handlowego rozsze­
rzania się. My mamy naszą, swoistą
metodę. O niej pragniemy pomówić.

Przedtem jednak przypominamy, jak
postępuje kupiec amerykański lub nie­
miecki. Jeżeli towar jego utrafil do

gustu publiczności i ma zbyt, to ku­
piec ten całą energję wysila w tym kie­
runku, aby wyrób swój, jeśli to możli­
we, jeszcze ulepszyć, a już konsekwen
tnie dąży do tego, aby jego cenę obni­
żyć. To mu zdobywa daŁszą kljentelę
i dalsze rynki zbytu.

U nas kalkuluje się inaczej.
Jeśli jakiś artykuł handlowy zdo­

był sobie sympatje publiczności i cieszy
się pokupem, wtedy w mózgu kupca
czy producenta powstaje taki proces
myśleniowy:

Towar mój podoba się.
Widocznie jest dobry i niedrogi, sko­

ro cieszy się masowym zbytem.
Publiczność przyzwyczaiła się do

niego.
Jest możliwem, że nie będzie już

um iała bez niego obejść się.
A jeźli tak jest. to zapłaci za niego

i wyższą cenę.
. A skoro najprawdopodobniej zapła­

ci, to trzeba tę cenę podnieść.
Bo czemuż nie mieć większych zy­

sków, jeźli jest ku temu możliwość?
Otóż ta możliwość w dziewięciu wy­

padkach na dziesięć zawodzi.
W ten sposób można eksperymento­

wać z towarem, który jest nieodzow­
nym, niezbędnym artykułem pierwszej
potrzeby. Albo musi to być artykuł chro

niony patentem, a również niezbędny
i innym nie do zastąpienia. W tym wy­
padku kalkulacja może nie zawieść.

Ale jeźli można się bez tego artyku­
łu obejść, lub od biedy zastąpić go in­
nym. wtedy konsumenci wobec nieuza­
sadnionej podwyżki jego cen zwykli
stawać dęba. I towar, dawniej po-
kupny i mile widziany, spotyka się na­
gle z bojkotem kupujących.

Jego wytwórca, zamiast zarobić,
,,poderżnął się". Utraciła go własna,
bezmyślna chciwość.

Nie piszemy tego bezpodstawnie:
Oparliśmy się na przykładach z nasze­
go życia handlowego.

Owczy pęd u kupującej publiczno­
ści jest dla producenta korzystnym
czynnikiem. Ale gdy kupujący czuje, że
idzie tu o zamach na jego kieszeń, tam

instynkt samoobrony bierze górę nad

przyzwyczajeniem.
O tem nasi ,,kalkulanci" powinni

pamiętać.

- Z Muzeum Miejskiego. W niedzielę,
14 bm. nastąpi w Muzeum Miejskim otwar­
cie pierwszej wystawy tegorocznego jesien­
nego sezonu.

MTystawa obejmować będzie kilkadzie­
siąt, po części bardzo dużych, olejnych o-

brazów Józefa Krzeszą, malarza starszego
pokolenia, wysoko cenionego już dziesiątki
la t temu we wszystkich większych centrach

kulturalnych całej Europy.
Krzesz urodził się w Krakowie 1860 r.

gdzie po ukończeniu w młodym w ieku ów­
czesnej k rakowskiej szkoły artystycznej,

i malował pod kierownictwem mistrza M a­
tejki. Od 1886 r. przebywał przez 9 lat w

Paryżu, dalej uzupełniał swe studja przez

cały szereg ła t w najświetniejszych cen­
trach artystycznej Italji i Niemiec.

Dzieła Krzeszą, aczkolwiek na wskroś

polskie z ducha i pod względem przedsta­
wianych typów, wzbudzały wszędzie w kul­
turalny m świecie i u wszystkich, nie tylko
znawców sztuki lecz w pierwszej może l in ji
właśnie u szerokich mas publiczności, po­
dziw najwyższy, tak przez swą mistrzowską
technikę malarską, ja k przedewszystkiem
przez przewspaniałą fantazję i idealną w i­
zję poetycką, to jest te właśnie dary duszy
artystycznej, za któremi w naszych zimnych

i z poetyckiego polotu odartych czasach

tęsknota budzi się, coraz częściej i coraz

silniej.
Na piękną tę wystawę zwraca się już

teraz usilnie uwagę wszystkim bez wyjąt­
k u mieszkańcom naszego miasta, przede-
wszystkiem również panom kierownikom

szkół w Bydgoszczy i miastach okolicznych,
z przypomnieniem, że wstęp dla uczniów

jest znacznie obniżony.

Groza przejmujący wypadek
Nieostrożność szofera. - Żywa pochodnia. - Spóźniony

ratunek. - Śmierć skutkiem poparzenia.
Wnocyz3na4bm.okołogodz.24,na

szosie między Nowym Dworem a Dąbrówką,
7 klrn. za Fordonem, wydarzył się grozą
przejmujący wypadek, który w dziwny spo­
sób nie doszedł dotychczas do wiadomości

publicznej. Mianowicie 24-letni Jan Jeżew­
ski, szofer reprezentacji browarów chełmiń­
skich w Bydgoszczy, zamieszkały u ojca
swego przy ul. Stepowej 4, wracał autem

w towarzystwie furmana tychże browarów,
Franciszka Niksa z Chełmna do Bydgoszczy.

Na szosie między Nowym Dworem a Dą­
brówką, 7 kim. od Fordonu, z powodu złego
dopływu ben~yny do motoru, auto stanęło.
Jeżewski zatem rozebrawszy się z marynar­
ki, wszedł pod auto, aby odciągnąć ben­
zynę i przy tej manipulacji oblał się ben­
zyną. Następnie, chCąc przykręcić mocniej
śrubę, wziął klucz, a nie mając latarki, po­
świecił sobie w ciemnościach zapałką.

Skutek tego by! straszny!... Płomienie

jednej chwili ogarnęły zmoczoną benzyną
odzież nieszczęśliwego szofera; m ia ł jednak
jeszcze na tyle przytomności i siły, że wy­
dobył się z pod auta i płonący cały, jak ży­
wa pochodnia, z przeraźliwym krzykiem po­
czął biec przed siebie. Towarzysz jego fu r­
man Niks narazie stracił głow'ę, zoriento­
wawszy się jednak w sytuacji, chwycił
prędko swą k urtk ę i pobiegł za nieszczęśli­
w'ą ofiarą, a dopędziwszy, zarzucił kurtkę
na płonącego Jeżewskiego i ogień p rzytłu ­
m ił, Nieprzytomnego z bólu i ra n zawiózł

szybko do lekarza w Fordonie, który udzie­
lił mu pierwszej pomocy, a następnie za­
wezw'ane pogotowie ratunkowe z Bydgosz­
czy, odwiozło go do Powiatowej Lecznicy
ha Bielawkach, gdzie po dwóch dniach stra­
sznej męczarni, życie zakończył.

Gdyby natychmiast można było stłumić

ogień, obejmujący nieszczęśliwego, dałoby
się może ocalić mu życie, ratunek jednak
był spóźniony z powodu, że śp. Jeżewski

biegł naoślep.
Pogrzeb ofiary odbył się we wtorek z do­

mu żałoby przy ul. Stepowej 4, na cmentarz

na Bielawkach.

Zma rły był dzielnym pracow'nikiem i

człowiekiem, cieszył się też uznaniem swych
pracodawców i miłością kolegów.

Cześć jego pamięci!

Przygotowania do obchodu
Dnia Katolickiego w Bydgoszczy.

Przy udziale księży-patronów i przywód­
ców Ligi Katolickiej odbyła się dnia 10 bm.
wieczorem w Domu Katolickim przy Farze

konferencja zarządów katolickich towa­
rzystw robotniczych.

Przewodniczył prezes okręgu p. Jan Cy­
wiński, referował ks. prob Skonieczny.
Przypadający na niedzielę, 28 października
Dzień Katolicki święcić się będzie w tym
roku w Bydgoszczy uroczyściej, niż po inne

łata, przyjedzie bowiem ks. biskup Laubitz
z Gniezna, a może nawet sam Arcypasterz
Ks. Frymas Hlond, w dniu tym bowiem

nastąpi poświęcenie kościcla na Szwedero­
wie. Z wszystkich parafij Wielkiej Byd­
goszczy wyruszą procesje na Szwederowo.

Kulminacyjnym punktem uroczystości
szwederowskiej będzie przeniesienie N a j­
świętszego Sakramentu z starej kaplicy do

nowej świątyni.
Z okazji Dnia Katolickiego każda para-

fja jeszcze osobno przygotowuje:
W parafji Serca Jezusowego urządzona

będzie wielka Akadcmja Misyjna;
w Domu Katolickim przy Farze o 8 ej

wieczorem manifestacyjne zebranie kobiet
w obronie węzła małżeńskiego i szkoły wy­
znaniowej;

w Domu Katolickim parafji św. Trójcy
(Miedza) wieczernica, połączona z wyświet­
laniem monumentalnego film u religijnego;

na Bielawach i Czyżkówku specjalne ob­
chody.

Na akcję katolicką sprzedawać się bę­
dzie nalepki i żetoniki.

Do komitetu organizacyjnego dobrano
ks. Hanelta jako prezesa Związku Młodych
Polek i p. mecenasa Kasińskiego.

Robotnicy oświadczyli, że bardzo chęt­
nie poprą całą akcję katolicką, pragnęliby
jednak widzieć więcej inteligencji w szere

gach. P rzykład winien iść z góry, a usianą
utyskiwania na szerzące się zepsucie. Ro­
botnicy skarżyli się na swoją dolę, niedo
stateczne zarobki (czego następstwem są
stra jki) i szerzący się wokoło socjalizm.
Ziym objawem jest również tolerancja wy
bryków sekciarskich. Frzed bramą war­
sztatów kolejowych podejrzani kolporterzy
wciskają robotnikom do ręki bluźniercze

pisma osławionego Migdąlewicza i rzeko

mych Badaczy Pisma Świętego. Kiedy ich
chciano przepędzić - znaleźli się robocia-
rze. którzy stanęli w obronie zalruwaezy
dusz.

Drugą część konferencji zarządów to-

wr-rzystw robotniczych wypełnił wykład
red. Nowakowskiego ,,0 sile żywotnej na­
rodów" z specjałnem uwzględnieniem
szczepów lackiego i ruskiego, najbardziej
żywotnych. Po wykładzie wywiązała się
dłuższa dyskusja, w której potrącono o n a j­
ważniejsze bolączki socjalne obecnej doby,
ja k brak mieszkań, cofanie się liczby uro­
dzeń, emigracja najtęższych sił, przywiąza­
nie ludu do ziemi itd. Dla uświadomienia
warstw najszerszych doradzano stworzyć
w Bygcto^zczy jeden wspólny uniw ersytet
robttafczy, chrześcijańsko społeczny i na­
rodowy. w przeciwstawieniu socjalistyczne­
mu Turowi.

- Z Towarzystwa Muzycznego. Doroczne

walne zebranie Tow. Muzycznego w Bydgosz­
czy, odbędzie się w dniu 16 bm. (wtorek), o

godz. 7,30 wzgl. 8-ej wiecz. w małej sali Resur­
sy Kupieckiej (parter prawo). M . in. na porzą­
dku dziennym sprawa wyboru nowych władz

Towarzystwa oraz omówienie szeregu ważnych
i palących kwestyj naszego życia muzycznego.
O jak najliczniejsze przybycie pp. członków

oraz gości prosi zarząd.
- Jesienna zabawa Polonji. W sobotę,

dnia 13 bm., urządza K. S. Polonja swą do-

roe;.-ą zabawę jesienną w salacb Strzel

icy. Zabawy Polonji cieszą się stale po­
wodzeniem, to też spodziewać się należy,
że goście, j a k - i członkowie pospieszą grem-
jalnie do Strzelnicy, aby przyjemnie się ba­
wić. Orkiestra pod batutą skrzypka p. Lu­
dwika Kł.buckiego daje gwarancję doboro

woj muzyki tanecznej, 'oproszenia otrzy­
mać można jeszcze u p. Stryszka, ul. Dłu­
ga 34 i w Sekretariacie, Pomorska 40.

- Zwiedzenie okolicy przez młodzież

krajoznawczą. Dzięki uprzejmości p. dyr.
Rolbieskiego i staranności p. rekt. Janu­
szewskiego i pp. prof. Pankowiaka i Cieciń-

skiego, mogło koło krajoznawcze szkoły
wydziałowej męskiej zwiedzić fabrykę
,,Karbid Wielkopolski". Przy tej okazji za­
poznano się z tamtejszą elektrownią, prze­
pławką ryb i młynem. Przedewszystkiem
zaś zwiedzono piękną okolicę Bydgoszczy
jak Jachclce, Opławiec, Smukała. Panora­
ma jesienna wspaniała.

— Czyj młoteczek? Pewnemu osobniko­
wi odebrano mały niklowy młoteczek

szklarski, pochodzący prawdopodobnie z

kradzieży. Poszkodowany może zgłosić się
w wydziale śledczym przy ułłcy Jagielloń­
skiej 21, pokój 35.

— Uwaga, pp. rowerzyści! Wobec mno­
żących się coraz więcej kradzieży rowerów,
policja poczyniła pewne obostrzenia co do

legitymowania rowerzystów z posiadanego
roweru. Dlatego ostrzegamy, aby każdy ro ­
werzysta we własnym interesie, wyjeżdża­
jąc, zaopatrywał się w kartę rowerową na

jego nazwisko, a nie posługiwał śię kartami

wypożyczone mi łu b wogóle wyjeżdżał bez

karty. Niestosujący się do tego, n arażają
;ię na to, że rowery będą im zatrzymane,

a oni pociągnięci do odpowiedzialności.

ZE SPORTU.
Ł T. S. G . w Bydgoszczy. W najbliższą

niedzielę, dnia 14. bm. przyjeżdża do Byd­
goszczy znana w Polsce druż. piłki nożnej
Łódzkiego Tow. Sport. Gimn., która rozegra z

miejscową drużyną ,,Polonji" zawody między-
okręgowe o mistrzostwo Polski Kl. A i o wej­
ście do Ligi. Będą to najciekawsze zawody te-

gc rocznego sezonu piłkarskiego, gdyż obie druż.
starać się będą wyjść z tych zawodów zivycię-
sko. Zawody odbędą się o godz. 15 ną boisku

Stadjonu Miejskiego. O godz. 13-ej przedmecz
L K. S. Grafika i II. Polonja. w- ~

*

v,

Kto już czytać nie może,
Temu Zakaszewshi pomoże...

Centrala Optyczna
Bydgoszcz - Gdańska 7 .

Specjalnoś -: modne okulary
i binokle stosowane do każ­
dego składu twarzy. (25350

- Nabożeństwo prawosławne w cerkwi

bractw'a, Petersona 4, odbędzie się 13 i 14

bm., o godzinach, jak zwykle.
— Kradzież mieszkaniowa. W nocy z 7

na 8 bm. włamali się nieznani sprawcy do

mieszkania Marty Psz. z jlińskiej. zamiesz­
k ałe j przy ul. Sowińskiego 11. Skradziono 2

jedwabne suknie, 3 nowe ręczniki, 1 obrus,
! powłoki, 3 koszule męskie, pół tuzina ły­

żeczek alpakowych i 200 zł gotówki.

Samobójstwo
czy morderstwo.

Dnia 10 bm., w godzinach przedpołudnio­
wych, do budki kolejowej pomiędzy Trzcińcem
a Chmielnikami, przywlokła się ranna kulą re­
wolwerową w lewą skroń, jakaś młoda kobieta.
Zawezwana natychmiast przez budkarza poli­
cja odwiozła ranną do szpitala, gdzie zeznała

ona, te nazywa się Jadwiga P. i zamieszkuje w

Poznaniu, w domu rodziców przy ulicy Planto­
wej 9. W lesie między Trzcińcem a Chmielni­
kami, gdy szła od stacji, napadł na nią jakiś
zamaskowany mężczyzna, strzelił do niej z

rewolweru i obrabował ją z pieniędzy. Po

przyjściu do przytomności dowlokła się ostat­
kami sił do budki kolejarza.

Przeprowadzone dochodzenia policyjne
stwierdziły jednak, że P. uciekła z domu ro­
dziców, pozostawiając list, w którym donosi,
że skradła ojcu rewolwer i udaje się w drogę,
ażeby popełnić samobójstwo; prosi więc, aby
nie utrudniać po jej śmierci dochodzeń śled­
czych. Stwierdzono również, żę P. miąla ko­
chanka. Zdaje się więc, że to upozorowane
samobójstwo. Dochodzenia w toku.
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Roczne walne zebranie
bydgoskiego okręgu T. C. L.

Blisko pięćdziesiąt la t temu powstało
wśród trudnych warunków Towarzystwo
Czytelni Ludowych. Przez blisko pół wieku

pracowało on niezmordowanie nad krzewie­
niem i umacnianiem ducha polskości, sta­
jąc jako wał ochronny przeciw zalewowi

germańskiemu.
Za półtora roku T. C. L. wielkopolskie

obchodzić będzie swój zloty jubileusz. Wo­
bec terminu tak krótkiego zróbmy mały bi­
lans; stwierdzamy w wyniku, że praca TCL,
niezwykle owocna, zatacza kręgi coraz szer­
sze.

Towarzystwo urządziło niedawno Sejmik
Oświatowy, zorganizowało U niwersytety
Ludowe w Dalkach, Odolanowie, Zagórzu,
a niebawem zorganizuje w Byszewie, wybu­
dowało piękny dom w Kościanie — oto k ró t­
ki zarys chlubnej pracy, oto jej dowód wy­
mowny.

A co będzie w przyszłości?!...
* * *

Jednym z najświetniej prosperujących
(działających) okręgów TCL wielkopolskie­
go (z centralą w Poznaniu), jest okręg byd­
goski.

Wczoraj odbyło się doroczne walne ze­
branie tego okręgu w jednej z klas Szkoły
Dworcowej.

Zebranie zagaił ks. prob. Skonieczny,
prezes okręgowy, powitaniem gości: inspek­
tora Łuszczewskiego, pp. rektorów: Bazyle­
go, Dachtery i Szeszyckiego; przedstawicie­
la ,,Dziennika Bydg", oraz delegatów —

przedstawicieli zarządów poszczególnych (9)
podkomitetów.

Przytem ks. prób. Skonieczny wygłosił
słowo wstępne. Po wyborze przewodniczą­
cego (ks. Skonieczny) i sekretarza zebrania

(p. Pankowiak), ten ostatni odczytał proto­
kół z poprzedniego zebrania walnego, a po­
tem sprawozdanie roczne.

Z szeregu danych wyjmuję kdka,:
Bibljotek TCL na Bydgoszcz i przedmie­

ścia - szczególnie przedmieścia, jest U ;
7. 3769 dzieł korzysta 835 czytelników, przy-
czem liczba wypożyczeń wynosiła 39.089 do

lipca br.
Przy TCL istnieje sekcja prelegentów,

jednakże towarzystwa bydgoskie nie ko­
rzystają z niej, nie zgłaszając się po refe­
raty.

Nie dobrze czynią!
W zastępstwie skarbnika p. sekretarz

Pankowiak odczytał sprawozdanie kasowe.

Ogólny dochód wynosi (za cały rok) 11.934,73
zł, rozchód - 10.273,48 zł, zysk około 1.700 zł.

Do Poznania wysłano za książki przeszło
5.000 zł.

Sprawozdanie nieobecnego bibljotekarza
odczytał p. rektor Szeszycki.

Prócz faktów, stwierdzonych przez se­
kretarza, szczególne znaczenie ma statysty­
ka bibljotekarza. Wypożyczenia - stan bi­
bljotek - oto sprawy naistotniejsze.

Stan ogólny przedstawia się dobrze.
* * *

Po sprawozdaniach przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu. Przez aklamację-wy­
brani zostali: ks. Skonieczny - prezes, p.
rektor Szeszycki - I wiceprezes, ks. prof.
Hanelt - II , wiceprezes, p. Pankowiak -

sekretarz, p. Jopke - zast. sekretarza, p.
Utecht - bibliotekarz, p. Graczykówna -

zast. biblj. i p. Bartnicki — skarbnik.
Do komisji rewizyjnej wybrano pp. rek-

-tora Bazylego, rekt. Dachterę, Ziętaka.
Delegatami na

'

Sejmik Oświatowy będą
pp. Pankowiak i Szeszycki.

Na zakończenie nastąpiły komunikaty
zayządu. Omawiano m. in. rocznicę śmierci
Sienkiewicza (w listopadzie), sprawę tele­
gramów TCL, w wolnych głosach zaś wizy­
tację bibljotek, zakup kartotek i utworzenie

nowej bibtjoteki na Bartodziejach.
W m iłym nastroju rozeszli się uczestnicy

zebrania; było ono bowiem pięknym dowo­
dem ich żmudnej, uciążliwej pracy ńad u-

świadamianiem narodowem 'i społecznem.
(Z.)

Manipulant wekslowy.
Grasujący od kilku lat na bruku bydgoskim

niejaki Edward Jaźwiński, który miał już nieje­
dnokrotnie do czynienia z prokuraturą i był ka­
rany za różne sprawki, dopuścił się znowu sze­
regu manipulacyj wekslowych na szkodę wielu
firm. Przed niedawnym czasem ogłosił się on

właścicielem firmy pod nazwą ,,Zachódpol". Re­
prezentacja i Dom wysyłkowy wyrobów kra­
jowych w Bydgoszczy, ul, Długa 17". W rze­
czywistości firma ta była fikcją, a zgłoszoną zo­
stała jedynie po to, aby przy jej pomocy Ja­
źwiński mógł żyrować i dyskontować długoter­
minowe weksle, których nie miał wcale zamia­
ru wykupywać. Wziął on sobie do pomocy nie­
jakiego Stanisława Augustyniaka i zaopatrzy­
wszy się w pewną ilość weksli, żyrowanych

przez wyżej wymienioną firmę ,,ZachódpoI ,

1 przez firmę ,,Riunione Adriatica Sicurta., A -

drjatyckie Towarzystwo Ubezpieczeń w Tryje-
ście, Przedstawicielstwo w Poznaniu, Inspekto­
rat w Bydgoszczy", z podpisem Michał W ojde-
cki, a następnie z synem Stanisława Augusty-
cki, a nast. udał się z Augustyniakiem do Ino­
wrocławia, gdzie u różn. firm pobrali na te wek­
sle ubrania i materjały, które zaraz po znacz­
nie niższej cenie sprzedawali. Ujęci na tej ma­
nipulacji przez policję w Inowrocławiu, zosta­
li na razie zwolnieni z więzienia i wrócili do

Bydgoszczy, gdzie Jaźwiński zdołał puścić w

obieg jeszcze kilka weksli ze szkodą tych firm,
które je nabyły, a nast. wymeldowawszy się,
wyjechał w niewiadomym kierunku. Aż oto

2 bm. zostaje on znowu przytrzymany przez po­
licję w' Grudziądzu, na puszczaniu w obieg wy­
mienionych weksli i tam na policji przedstawia
się jako właściciel majątku ziemskiego pod Na-

kłem, co wszystko oczywiście okazało się nie­
prawdą.

Jaźwiński ma cały szereg spraw sądowych
i jedna z tych rozpraw wyznaczona była w tut.

sądzie okręgowym na dzień 4 bm., na którą Ja­
źwiński nie stawił się.
i O. P. 19.55—20,15:

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

SOBOTA 13 PAŹDZIERNIKA.
Poznań (344 81. Godz.: 7 ,00 -7 ,15: Gimnasty­

ka poranna. 13,00— 14,00: Sygnał czasu, koncert

gramofonowy. 14,00-14 ,15: Notowania giełdy
pien. i zboż.-towarowej. 14,15—14,30: Komuni­
kat PAT 17,00-17 ,15: Gawęda harcerska. 17,15

17,40: Kurs wyższy języka angielskiego. 17,40
— 17,55: ,,Ze świata kobiecego" . 18,00— 19,00:
Program dla dzieci starszych i młodzieży. Trans­
misja z Warszawy. 19,00— 19,30: Odczyt pt,
,,Wrażenia z podróży do Norwegji" — p. dr,
Wiesława Knapowska. 19,30— 19,55: Odczyt
,,Radjokronika". Transmisja z Warszawy.

20 00-20,30: Komunikaty gospodarcze, 20,30 -

22,00: ,.Bohaterowie" operetka Oskara Straussa.

Transmisja z Warszawy. 22,00—22,20: Sygnał
czasu, komunikaty: meteor, i PAT . 22,20—22,40,

Warszawa, ( l l l l) . Godz.: 12,00— 12,10: Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie, komunikat lotn.-meteor. 15,00—15,20:
Komunikaty: meteor., gospodarczy i nadprogram
15,45— 16,00: Nadprogram, komunikaty. 16,00—

Ofiarą katastrofy automobilowej
padli znów trzej Bydgoszczanie!

Pod Murowaną Gośliną rozbił sfą samochód p. Suwalskiego.
Pasażerowie Szczepan owski senior i Gordon ciężko ranni.

Szofer ma zgniecioną klatkę piersiową.
Poznań, 12. 10. (tel. w ł ) Dziś około

10-ej godziny rano rozbił się samochód

p. Suwalskiego, kupca z Bydgoszczy, na

szosie między Długą, a Murowaną Go

śliną,
Powodem nieszczęścia była śliska,

rozmoknięta dzisiejszą nocną ulewą
szosa.

Samochodem jechali p. Szćzepanow-

ski (starszy) i Gordon z Bydgoszczy.
Odnieśli oni obaj ciężkie, ich życiu za­
grażające rany. Szofer ma zgniecioną
klatkę piersiową.

Przejeżdżający w parę minut po tym
wypadku automobil prywatny odwiózł

wszystkie ofiary katastrofy do Muro­
wanej Gośliny, gdzie zajęli się nimi le­
karze.

16,55: Muzyka lekka. 17,10— 17,35: Odczyt, org
star. Min. W . R. i O. Publ. 17,35— 18,00: ,,Roz­
wój demokracji w Stanach Zjednoczonych A. P.'
— dr. Władysław Wayda. 18,00— 19,00: Pro­
gram dla dzieci starszych i młodzieży ,,Wesele
Małgorzatki" 19 00— 19,20: Rozmaitości, oraz

komunikat Tow. Zach. do hod. koni w Polsce.

19,30— 19,55: ,,Radjokronika" — dr. Marjan Stę-
powski. 19,55—20,05: Komunikat rolniczy. 20,05
20,30: Nadprogram i komunikaty. 20,30: ,,Boha­
terowie" operetka Oskara Straussa. 2 2 ,0 0 -

22,05: Sygnał czasu, komunikat lotn.-meteor.

— Pocieszający objaw . Liczba uczniów
i uczenie Liceum Handlowego Izby Przemy-
slowo-ilandłowej w Bydgoszczy, w bieżą­
cym roku szkolnym wynosi 178, przyczem
na I kurs jest zapisanych 115, a na I I kurs
63. \V okresie sześcioletnim stan liczebny
uczni wynosił: 1924 — uczniów 37; 1924-25
- 55; 1925 26 - 72; 1926-27 - 82;
1927-28 - 107; 1928-29 - 178. - Rok bie­
żący wykazuje największy wzrost i to w

ilości 71 uczniów i uczenie.
— Zawody Policyjnego Klubu Sportowe­

go odbędą się dziś w piątek dnia 12 bm.

0 goz. 15: tej na boisku Szkoły Oficerskiej.
Zaprasza się uprzejmie na pierwsze oficjal­
ne zawody Policyjnego Klubu Sportowego
założycieli Klubu oraz Szan. Obywatelstwo

ąszego miasta. Wstęp wolny.
— Kto szuka pracy? Państwowy Urząd

Pośrednictwa Pracy w Bydgoszczy ul. Gro­
dzka 32 zgłasza zapotrzebowanie na: 1 rach­
mistrza, 4 star'tych tokarzy metalowych,
1 specjalistę frezera, 4 ślusarzy narzędzia-
rzy, 1 gospodynię na majątek. M 'arun1

' pła­
cy korzystne. Zgłaszać się osobiście lub

piśmiennie pod wyżej wymieniony adres.

— Z ,,Rodziny Wojskowej". Sekcja Opie­
ki nad Dzieckiem zawiadamia o otwarciu

drugiej freblarki przy Szkole Oficerskiej
(wejście od ulicy Dwernickiego), które na­
stąpi w dniu 15-go bm. dla dzieci od lat 4-6 .

Oplata 6 zl miesięcznie. Zajęcia odbywać się
będą od godz. 10-1 przed południem. Dal­
sze wpisy od 15-go bm. przyjmie kier. freb-

lówki w Szkole Ofic.

PROGRAM W KINACH

Kinoteatr Domu Katolickiego. Dziś w pią­
tek przedstawienia wypadną. Od soboty roz­
poczyna się wyświetlanie ,,Tancereczkiw ro­
lach głównych Pat i Patachon.

KRISTA L. Pat i Patachon jako ,,Strażnicy
cnoty" rozśmieszali, wczoraj publiczność swe-

mi pociesznemi kreacjami i komiczncmi sytua­
cjami, do łez. Dziś powtórzenie premjery i nad­
program 2-aktowej farsy i tygodnika.

NOWOŚCI ,,Romans arcyksięcia", najko-
miczniejsza farsa z Xenią Desni i Harry Liedtke
w rolach głównych dziś nieodwołalnie po raz

ostatni będzie demonstrowana.

MARYSIEŃKA w dalszym ciągu wyświetla
znakomity dramat p. t ,,Kochaj mnie, a świat

będzie moim".

CORSO. Dziś prcmjera dawno oczekiwane­
go dramatu sensacyjnego p. t. ,,Tarcan i Złoty
Lew", według sensacyjnej powieści Rici Beu-
rolin Ga.hnesa. W roli głównej zbudowany
jak Apollo Edgar Rice.

Kalendarzyk leforaó Ch. Z. Z.
Zebranie Ch. Z. Z. filji metalowców od­

będzie się w piątek, dnia 12 bm. o godz. 6,30
wieczorem w ,,Ognisku".

Zebranie Ch. Z. 'L. iiłji 8, Dyonu Samocho­
dowego odbędzie się w sobotę, 13 bm. o 5-ej
w lokalu p. Bielawskiego, ul. Szczecińska. Z
reieratem przybędzie p. red. Bigoński.

Zebranie Ch. Z . Z. filji pracowników ko­
munalnych odbędzie się w piątek, dnia 12

bm. o godz. 7-mej wiecz. w ,,Ognisku", ul.

Jagiellońska 71.

Zebranie Zimne Wody (tartaki) odbędzie
się w niedzielę, o godz. ?.-gięj; po południu
w lokalu p. Szerbariba. dnia 14 bm.

Zebranie rzemieślników rolnych powiatu
żnińskiego odbędzie się w niedzielę, dnia 14

bm. o godz. 12,30 w południe w lokalu p.

Rucińskiego w Żninie.
Zebranie rzemieślników rolnych powiatu

wyrzyskiego odbędzie się w n'adzielę, dnia
14 bm. o godz. 12,30 w lokalu ,,Dom Polski"
w W'yrzysku.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow, Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar­

ne w piątek 12 bm. o 8-ej w sali Resursy Kup.
Sprawa wieczorku dekiamacyjno-scenicznego.

Tow. Kobiet ,,Jedność" . Zebranie plenarne
w niedzielę, dnia 14. bm. punktualnie o godz.
4 po poł. w Domu'Katolickim przy farze. Coście
miłe \cidziani.

Doroczne walne zebranie Tow, Muzycznego
we wtorek 16 bm. o 7,30 wiecz. w małej salce

Resursy Kupieckiej (parter prawo). Ze wzglę­
du na ważność kwestyj jakie zebranie będzie
rozpatrywać, jak również wybór nowego zarzą­
du, przybycie wszystkich członków konieczne.
Goście mile widziani.

K .S ,,Polonja", Schadzka informacyjna
dla I. i II . druż. odbędzie sic dzisiaj o godz. 20
w lokalu Resursy Kupieckiej. Z powodu nie­
dzielnych zawodów komplet pożądany. Z e­
branie oddziału młodzieży o godz. 19-tej w

szkole wydziałowej chłopców. Przypomina się
o zabawie, która odbędzie się w sobotę 13. bm.
w salach Strzelnicy. Zaproszenia odebrać mo­
żna jeszcze u kol. Stryszka, ul. Długa 34. i w

sekr. Pomorska 40.

Zw, Podof. Rez. R. P. Koło Bydgoszcz. W

niedzielę 14 bm. o 14-ej strzelanie o mistrzo­
stwo Koła, na strzelnicy w Jachcicach. Zbiórka
o godz. 13,30 koło mostu.

Klub Pań w dniu 14 bm. w niedzielę, urzą­
dza zabawę taneczną, w Klubie Polskim, Ciesz­
kowskiego 2.

Zebranie Tow. Hod. Kóz i Królików w nie­
dzielę 14 bm, o 15-ej u Mellera, Piać Piast,

Sokół V, oddział żeński. Zebranie cdbędzie
się dziś w piątek o 7,30 w szkole na Wilczaku.

Tow, Obywateli Rupicnicy. W niedzielę, 14

bm. o 5-ej po poł. zebranie u p. Węglarskiego,
ul. Kujawska.

S. M . P. Promyk. Dziś w piątek po nabo­
żeństwie różańcowem zebranie Kolka M isyjne­
go, w biurze parafjałnem.

Stow. Służby Żeńskiej pod wezw. Św. Zyty.
Zebranie miesięczne w niedzielę, 14 bm. o 5-ej

J po poł. w szkole Sienkiewicza

— Duży los Loterji Państwowej jutro,
w sobotę! W dniu wczorajszym i dzisiej­
szym nastąpiła przerwa w ciągnieniu Lo­
terji Państwowej. Jutro (w sobotę) ostatni

dzień ciągnienia V. klasy, w którym to dniu

padnie wielka wygrana w wysokści 400.000

złotych.

do przygotowania
zup i sosów

Z. Z. P., łilja budowlana. Nadzwyczajne ze­
branie odbędzie się z powodu bardzo ważnych
spraw w sobotę 13 bm. o 6-cj w salce 3 Maja,
Plac Piastowski. Każdv członek winien zabrać

kwitarjusz, jako legitymacja przy wejściu.
,,Lira'' Miesięczne zebranie dziś w piątek'

o 8-ej w salce Kołodzieja.
Trzeciewiec — Powstańcy i Wojacy! W nie­

dzielę 14 bm. o 5-ej po poł. zebranie miesięczn.
w sali prezesa To w. p. Ostrowskiego. Sprawy
b. ważne: obchód 10-iecia niepodległości Pol­
ski. W razie malej ilości członków o 5-ej, -

otwarcie obrad nastąpi o 5,30.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia U października 1928 roku.
S% Pożyczka kon wersyjna 00,00—,66
8U,'0 dolarowe listy Pozn. Ziemst. Krea.

96,00-00,00 (za 1 dolar.'
4 % listy zastaw, konwert. Pozn. Ziemstwa

Kredytowego 00,00—50,00—00, proc.
6 proc listy żytnia Pozn. Ziem. Kredyt. 27,50
4 % Prem. Pożyczka Inwestycyjna 11.9,00-118
Arlcona I - V oni. - 11,00
Cegielski H . 1. em. 00,00-46,00
Herzfeld — Viktorius I em. 49,00 -00 ,

Lubań, Fabr. przet. ziemn. I —IV em. - 80,00
Unja (daw. Ventzki) 1 em. 000,00-216

Tendencja, spokojna,

Giełda warszawska
dnia 11 października

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. inwest. - - - 000,00 118,00 000,00
5-proc. poż. premj. doi. * 094,50 095,00 095 50
u proc. poż. kon.... 000,00 (K)0,00 067,00
6 proc. poż. d o i.... 000,00 000,00 086,00
10-proc. poż. kol. .... 000,00 000,00 103.25
5-proc. poż. kol. kon w. - 000,00 000,00 051,15

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i ............................. 176,25-170,50
Bank Z a ch o d ni......................... 00 ,00 - 32,50
Elektrownia w Dąbr. ..... 00 ,00 - 88,00
Siła i Ś w ia tło ............................ 000,00-118,00
Chod orów .................. ... 197—198,00
F i r l e y ........................................ 65 ,5 0 - 00,00
N o b e l ................................... 28,00 - 00,00

. L i l p o p ........................................ 0 0 ,0 0 - .38,00
i Ostrowieckie Z a k ł a d y ...............118,00—119,00

Parowozy -
. . ...................... 00,00 - 34,25

Starachowice ......... 49,50- 00,00
B o r k o w s k i ................................ 00,00— 16 80

Bank Polski płacił 12 października za:

clolary amerykańskie 8,85 -88

funty szterlingów 43,08
franki szwajcarskie 170,80
franki francuskie 34,09
marki niemieckie 211,30
guldeny gdańskie 172,20
szylingi austrjackie 124,84
liry włoskie 46,51
korony czeskie 20,31
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Aleje Jerozolimskie
w Bydgoszczy.

Mało tego, że w ostatnim czasie setki Je-

rozolimczyków oblazły nasze miasto. Zna­
lazł się jeszcze taki pan, taki zdrajca i

sprzedawczyk, który jedną z najpiękniej­
szych ulic naszych chciał przechrzcić na

A leje Jerozolimskie.

Szczęście całe, że do tej zdradzieckiej ro­
boty zabrał się osobnik, nie mający w spra­
wach miejskich nic do gadania. A był nim
— przyznajemy to ze wstydem — jeden z

zecerów ,,Dziennika Bydg.'*.

Pan.ten we wczorajszym artykule p. Ja­
nowej Łempickiej, nawołującym nasze oby­
watelstwo do ofiarności na rzecz Zakładu
XX. Mosjonarzy w Bydgoszczy, Zakła'd, ten

podstępnie umieścił przy Alejach Jerozo­
limskich, zamiast przy Alejach Ossoliń­
skich, które są przecież prawdziwą ozdobą
naszego miasta.

XX. Misjonarzy przepraszamy za ten la-

psus zecerski, to samo przepraszamy a utor­
kę artykułu p. Janową Łempicką, której za­
cne chęci o małoco nie zostały skierowane

na Aleje w Bydgoszczy zupełnie nieznane!

— Najechana przez samochód. Dnia 10
bm. o godz. 18,45, na ulicy Warszawskiej,
przed koszarami 62 pp. stała p. M arta Kir-

sztein, zamieszkała przy ulicy Gdańskiej 85,
trzymając rower swego męża, na którego
właśnie oczekiwała. Rower nie miał latark i

i w ciemnej a wąskiej w tem miejscu ulicy,
był zupełnie niewidoczny. W tym momen­
cie najechało auto PZ 43142, którem kiero­
w ał szofer Edmund Ziółkowski, zau ieszka-

ły przy ul. Jasnej l i nie zauważywszy sto­
jącej z rowerem kobiety, najechał na nią,
powodując obrażenia cielesne. Została ona

odwieziona tem samem autem do domu.

Winę ponosi p. K., że stał na ulicy przy
chodniku z nieoświetlonym rowerem.

Drugi sprawca napada
na listonosza świerkowskiego

aresztowany.

Aresztowano już drugiego sprawcę
napadu na listonosza Świerkowskiego.
Jest nim 22-letni Hugo Kamke.

Lindenan i Eamke przyznali się do

winy.
Obu odstawiono do więzienia.

Obwieszczenie. W sprawie nadzoru są­
dowego nad majątkiem firmy T. Kentzer i Ska właśc.
Tadeusz Kentzer w Bydgoszczy, ulica Diuga 23, wdraża
się postępowanie układowe nad majątkiem tejże firmy.

Bydgoszcz, dnia 25 września 1928 r

28059) Sad Powiatowy.

Obwieszczenie W sprawie nadzoru sądo
wego nad majątkiem firmy Bydgoski Dom Delikatesów
Leon Jankowiak, właśc Ludwika Jankowiakowa w

Bydgosz-zy, ulica Gdańska 22, zarządza się otwarcie
postępowania układowego co do majątku tejże firmy

Bydgoszcz, dnia 25 września 1928 r.

28057) Sad Powiatowy.

Obwieszczenie. W sprawio nadzoru są­
dowego nad majątkiem kupca Franciszka Sikorsk ego,
w Bydgoszczy ul. Dworcowa L. 3t, wdraża się postę
powanie układowe nad majątku m tegoż.

Bydgoszcz, dnia 25 wrześuia 1928 r.

28060) Sad Powiatowy.

Obwieszczenie. W sprawie nadzoru są­
dowego nad majątkiem firmy S ład bławatów ,,Rekord*
właść. Marja Rothowa, w Bydgoszczy, ul. Długa L. 32
zarządza się otwarcie postępowania układowego co do
majątku tejże.

Bydgoszcz, dnia 25 września 1928 r.

23031) Sad Powiatowy.

Obwieszczenie. W sprawie nadzoru są­
dowego nad majątkiem kupca Mieczysława Góreckiego
w Bydgosz -zy uiica Pomorska L. 8, zarządza sie otwar­
cie postępowania układowego nad majątkiem tegoż.

Bydgoszcz, dnia 25 września j923 r .

28032) Sad Powiatowy.

Obwieszczenie. W sprawie nadzoru są­
dowego nad majątkiem firmy . Czesanka*, właśc. Adam
Henryk Tłusty, w Bydgoszczy wdraża się postępowanie
układowe co do majątku tejże firmy.

Bydgoszcz, dnia 25 września 1923 r.

28063) Sad Powiatowy.

Obwieszczenie. W sprawie zaoobie żenią
upadłości nad majątkiem firmy Pracownia Futer ,, Re­
gina*. właśc. Regina Kartowska w Bydgoszczy, ulica
Gdańska L. 48 wyznaczę s;e termin do rozpoznania
powyżazej sprawy na dzień 20 października 1928 roku
o godzinie 10-tej przed poł. Na termin ten wzywa się
wierzycieli do zgłoszenia i udzielenia wyjaśn'eń co do
swych wierzytelności i ew. jawienia przed niżej pod­
pisanym Sądem w pokoju nr. 12.

Bydgoszcz, dnia 2 października 1928 r.

28058) Sod Powiatowy,

Przetarg przymusowy
W jsoitżotę dnia 13 bm. przed pot. o godz. 11

sorzedam w Nekli przez licytację najwięcej dającemu
za gotówkę. j|2881 5

1 stóg żyta i 2 Krowy.
Kozłowski kom. sądowy w Bydgoszczy.

m iiH iip
jjl Stary ciężarowy I I

I samchoódI
firmy Nacker, o sile 42 MK, 4-tonowy. t|l|f
okazanie tanio na sprza^at.
Każdej chwili do obejrzenia w firmie

Z'atlR. Fabryki fóaszyn ,,U2I!AM
Tow. Akc. - dawniej C. Biumwe i Syn
Bydgoszcz - Wilczak, Nakielska 26

28104

eHHBWlBBHBRa

Samochód
de Dion Bouton 8/30 K. M 6-osobowa limuzyna w bar­
dzo dobrym stanie zaraz SEfflS S '

Ą
Bliższe wiadomości w garażu 23088

ms*. JS5*
od godziny 4 - 8 -tej po południu lub teU fon nr. 19 24.

dwupiętrowa, w Tczewie, 30 mtr. frontu, 12 mieszkań, 2 weiścia,
brama wjazdowa, ogród, w dobrem położeniu miasta, bez długu,
na sorzedaź. Cena zł. 75.000, wpłata według umowy.

place w Gdgni
ca. 750 mtr. kvv., w centrum miasta, vis d vis placu reprezen­
tacyjnego, od frontu u!. Portowej rozpoczęta budowa do I ptr.,
front od ul. Św. Wojciecha wolny - na sprzedaż.. Cena łącznie
z materjałami budowlanemu zł. 125.000.— (28047

'W lcssew.

obeznany z walcami i ka­
mieniami potrzebny .(28052

Młyn łaszcz, poczta Osie

powiat Świacie.

Nowość! 28098 Nowość!

Unmiinr jedna parę obuwiaod

nliuUJąl 3 z l wsęsiżżSJrss'ifc
można fomKgftSaŻsafie

najlepsze laki
lub inne podfug życzenia tylko w

składzie obuwia
Bydgoszcz, Długa 3.

Dura Uli
kartofle

kapKst^ kiszony
i w główkach

wagonowo oddaje (28051

K M SifllG
pow. Gniew, stacja

Morzeszczyn.

darai
samochodowy

składający się
z 2 samochodów

w pow. mieście na Pomo­
rzu, w pełnym ruchu, do­
bra egzystencja zapewnio­
na, jest od zaraz na sprze­
daż. Do objęcia potrzebne
jest około 15.000 zł. Zgło­
szenia przyjmuje admin.
Dz. Bydg. pod ,,B. 801"

(28111

Restauracja , , ZAGŁOBA"
ulica Gdańska 165, telefon 399

Obiady
świeże smaczne z 3 dań 1,00 zł.

Bafet A la Hawełka — Piwo Okocimskie.
Koncert do rana. (28094

Ogłoszenie.
8 Okręgowe Szefostwo w Toruniu, ul. Łazienna 11

ogłasza przetarg nieograniczony (28086

Bliższych informacji udziela się w lokalu 8 Okrę­
gowego Szefostwa Budownictwa pokój nr. 30. — Oferty
składać należy w terminie do dnia 18 października br.
godz. 10-ej na formularzach, które podjąć można w Sze­
fostwie pokój nr. 30.

Do oferty dołączyć należy wadjum w wysokości
3 proc. oferowanej sumy oraz próbkę gliny.

Szefostwo zastrzega sobie ewentah oy rozdział do­
stawy medzy k'lku o'erentów.

" 8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa
w Toruniu

Szef Budownic.wa O. li . VUL
(—) Hornowski, ppułk.-inż.

L. dz. 10624'2S Bud.

Czytajcie .. Dziennik Bydsasbi"!
,Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde

dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr s
* 1 słowo -

i, w, z, a ss każde stanowi słowo.
EMKOIBNE OamSZSRiiA

Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na m m o 100% drożej.

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziuy 9

przed południem.

H jjjf POLECENIAMI
Domów

folwarków, gospodarstw,
młynów, fabryk, restau­
racji itp. największy wy­
bór posiada Bydgoskie
biuro pośredniczę, Dwo r­
cowa 50. 28100

Największy
wybór mebli wyściełanych
po cenach niebywałych,
mimo konkurencji znaj­
dziesz tylko w tapicerni
Janowieza, Jagiellońska
nr. 4, na raty. (28065

Na sprzedaż
używane meble, kanapa,
2 fotele, szafa, szafonierka
łóżko, z materacem, stół,
krzesła i lustro z szafką.
Okolę, Grnnw'aldzka 24,
drugie podwórze, parter
prawo. 29099

Meble
jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie, pierwszorzędnie
wypracowane, także stoły,
szafy, biurka, krzesła,
garderoby, kanapy,leżanki
najtaniej i najdogodniej
poleca Zieliński, Śnia­
deckich 43. (15575

Dom z restauracją
koncesja całkowita, urzą­
dzenie 10 pokoi, duża sala
do zabaw, park kręgielnia
i 7 mórg ziemi, budynki
gospodarcze masywne za

30.000 zł. sprzeda Byd­
goskie biuro pośredniczę,
Dworcowa 50. 28110

Leżanki
od 57 zł., materace od
25, kanapy od 125, gar­
nitury klubowe od 395 zł.,
tylko w tapicerni Jano-
wicza, Jagiellońska 4, na

raty. (28074
Pierwszorzędny

skład towarów krótkich
z mieszkaniem w centrum.
Cena 10,000 zł. Zgłosz.
Kieliszek, Plac Piastow­
ski 12. G5582K(maMi)!

Młyn wodny
150 centnarów przemiału,
dom 9 pok., światło elek­
tryczne oddam w dzier­
żaw'ę, 15,000 zł i wiele
innych poleca biuro .Po-
goń*, Dworcowa 80. (15578

Samochód
,,Delage" z powodu zw'i­
nięcia interesu korzystnie
na' sprzedaż. Zgł. Fior-
jan Niedbalski, samocbo
ety, Jagiellońska 55, tele­
fon 1470. (28072

Gospodarstwo
25 mórg dobrej ziemi przy
mieście za 13.000 zł. sprze­
da Bydgoskie biuro po­
średniczę, Dworcow'a 50.

28101

Skład

kolonjalny z towarem, u-

rządzeniein, mieszkaniem
sprzedam 3500 zł. Zgłosz
Gózimirski, Inowrocław,
Mikołaja 30. 28108

Sprzedam
moją wilę, 7 pokoi z

W'szelkim komfortem, ce­
na 33.000 Oferty do filji
Dzień. Bydg. Toruń pod
,W ila”. 28089

Uczeń (28038
lub wolontarjusz z ukoń­
czoną szkołą handlową
może się zgłosić. F. L e ­
w'andowski, Mag. Bława­
tów, Bydgoszcz, Długa 3n.

Klacz
7 letnia, żwawa, dobrze
ciągnąca tanio na sprze­
daż. F . Jeske, Grunwaldz­
ka 133. (28032

Potrzebna
dziewczyna do posług. -

Jezuicka 19, I I p. (28024

Ucznia
malarskiego na szyldy po­
szukuje Słomski, Jezuicka
nr. 17. - 27948WC^rm

Potrzebujemy
natychmiast 1 5 - 2 0 cbm.
prusza torfowego (Torf-
mull). Oferty prosimy na­
desłać do firmy Tri * Ska
tartak, Bydgoszcz, Babia
Wieś 5. 28084

UczeA
potrzebny. Janowiez,

mistrz stolarski, Nakiel­
ska 8. (28075

Ucznia
do składu zelaza i ma­
szyn rolniczych przyjmie
zaraz Pomorskie Stowa­
rzyszenie Rolniczo - H an ­
dlowe w Toruniu, ulica
Prosta 18/20. 28091

Kto
sprzeda mów'iącą papugę,
dobrze zapłacę. Zgł. do
Dz. Bydg. Grudziądz pod
, Papuga”. (28092

Służąca
do wszystkiego z gotowa­
niem potrzebna od 15-go
października. Władysław
Weyna, ul. Długa 2, skład
rzeźnicki. 28085

il
Krawczynie

kuśnierki mogą się zgło­
sić. Kościelna 7, I ptr.

28089 Poszukują
służącą, Wiatrakowa 10,
parter lew'o. 28039Do mej

filji potrzebuję inteligent­
nej ekspedjeutki z dłuż­
szą praktyką w branży
cukierków, kawy i her­
baty. Firma . Hanka* To­
ruń, Czerwona Droga 5

28090

3 sprytnych
chętnych i uczciwych

chłopców do posyłek w

wieku do lat 16 mogą się
zaraz zełosić. Iladroga
Sp. Akc. Matejki 1. 28096

Dziewczynka
kilkunastoletnia do wy­
wożenia na spacer małego
dziecka od 1 1 - 2-ej po­
trzebna. Zgłosz od 3-ej
Kronowa. Św. Trójcy la.

15579

Służącą
do w'szystkiego z gotowa­
niem potrzebna. Apteka
Grunwaldzka 143. 28107

Kobieta
do obsługi freblówki za­
raz potrzebna. Zgł. Gdań
ska 102, I I ptr. lewo.

28109

Potrzebna
od 15. X . uczciwa i pra­
cow'ita osoba jako poko­
jowa. Zgł. K . Stawińska,
Kościuszki 13. (28073

E
Tpos'ft OYU,W
\ POSZUKUJĄ J M

Rutynowany
kupiec, Poznańczyk, ener­
giczny, rzutki i inteli­
gentny, lat 32, przyjmie
posadę z kaucją lub bez
jako kierow'nik drogerji
lub w Przemysłowo-Han-
dlow'o-Rolniczem przed­
siębiorstw'ie zaraz. Łask.
zgł.pod,W.32” do Dz.
Bydg. (28046

Gospodyni
w 30 roku poszukuje po­
sady u samotnego paną.
Of. pod ,,Z. 88" do Dz
Bydg. (28036

MIESZKANIA

Pokóf
do wynajęcia dla inteli­
gentnego pana z utrzy­
maniem lub bez od 15-go
X 28. Marcinkowskiego 10
parter prawo. 15574

Mieszkanie v

zamienię 3 pok. z kuchnią
na 2 duże z kuchnią albo
3 pok. mniejsze wśród-
mieściu. Kołłątaja 12, par­
ter prawo. (15576

Pokój
umebl bez pościeli. Kor­
deckiego 15, I I ptr. pra­
wo. (28070

Mieszkania
1 pok. roczny czynsz, 2

pok. V2 roczny czynsz, 4
do 5 ”

pok. korzystnie
wskaże ,NORMA*, Gdań­
ska 24. (15581

2 umeblowane
ubikacje biurowe na I
piętrze, w centrum do
wynajęcia. Zgłoszenia
Carl Reeck, Gdańska 38.

27751

k?pokojeyi Pokój
umebl. Wełniany Rynek
nr.4,IIp.1. 28097Pokój

umeblowany, czysty, ciepły,
możl, światło elektryczne,
poszukuje solidny kawaler
od 1 listopada. Zgłoszenia
pod ,27990*.

llS f1ROZMAITE ^31

Pani
za której pośrednictwem
młody, inteligentny han­
dlowiec kawaler, otrzyma
stałą Jposadę, proszoną
jest' o podanie swego
adi'esu do Dzień. Bydg.
pod , Jaśmin”. Cel ma-

trymonjalny. 27402

Pokój
dla 1 -2 osób do wynaję­
cia, fortepjan w domu.
Jungbluthow'a, Nakielska
nr. 19. (26790

Pokoju
umebl. w okolicy Starego
Rynku z niekr. wejściem
z ewtl. całkiem utrzyma­
niem poszukuję. Zgł. pod
,,100" do Dz. Bydg.

r

Dwa pokoje
w centrum, I piętro, te­
lefon, woda, elektr., gaz,
zaraz do wynajęcia. Zgł.
Długa 29, skła'd cukrów.

28068

2 iBcazsii
ślusars-kich uczciwych
rodziców przyjmie natych­
miast (28037

MUROM. OnofryGsrlasr i Ska
fabryka pilników' i Darzę-
dzi.T . z o. p. w Bydgoszczy
Marcinkowskiego 7-8 .

Najlepszy
zegarek szroajcarshi
Precyzyjny! (26905 Elegancki!



C27984

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ i

OIOCHAWI!
Inżynier von Suehorzyński, który cierpią? od 50 lat na przytę­

piony słuch, skonstruował po latach mozolnej i przemyślanej pracy
słuchawkę uszną, która ehwy a drgania fal głosowych i przekazuje
je na błonę bębenkową. Każdy szczegół obmyślano starannie, przy-
cżem aparat jest bardzo lekki i dzięki pozłoceniu zewnętrznej strony
przyjemny w noszeniu. Według opinii kół zainteresowanych, słu
chawka przedstawia prawdziwe arcydzieło w dziedzinie drobnej me­
chaniki. Liczni lekarze specjaliści przeprowadzali badania skuteczności
słuchawki, które wykazały, że działa skutecznie nawet jeśli zachodzi
uszkodzenie błony bębenkowej jatt również przy objawach sklerozy.

Nasz przedstawiciel udziela bezpłatnie informacji i przyjmuje
zamówienia (28087

15,16 i 17 października w Sydgthztiy, hotel J o d Orłem"
" ”1 w Inowrocławia, hotel J o t a

"

Herba-Poznań. Zwierzyniecka 1
generalna reprezentacja Hdrkapsel G. m . b. H . Wrocław.

not takdrogie
i a jednak lak samo dobre

jak wszelkie zagraniczne
płatki mydlane są moje

iiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiii

1 duża paczka

kosztuje tylko zł 1.10.

ERNST MIX mycie*
Załóż. 1867 Bydgoszcz Załóż., 1867
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Kalkulator
znający język polski i niemiecki, obe­
znany w kalkulacji branży maszynowej,
z doświadczeniem w większych fabry­
kach maszyn, potrzebny do naszrgo
biura kalkulacyjnego Pisemne zgło­
szenia z od lisami świadectw i fotografją

skierowyw'ać do

Zjednocz. Fabryk Daszyn

Uft| 1 Tow. Akc.
dawn. C. lilumwH i Syn

Bydgoszcz-Wilczak.

Obwieszczenie. W sprawie nadzoru sądowego
nad majątkiem firm y ,,Magazyn nowości i artykułów
męskich" Leon Andrzej Ajfer i Ska, właśc. Leon An­
drzej Ajfer w Bydgoszczy, ul. Długa 3fi, wdraża sie po­
stępowanie układowe nad majątkiem tejże firmy. (28056
Bydgoszcz, dnia 25 września 1928 r. Sąd Pow iatow y

W rejestrze handlowym oddział A. tutejszego Sądu
zapisano przy nr. 17, że firma brzmi teraz: Fa. C. R.
Seelert właściciel Richard uraf, Łobżeniea.

Łobżenica, dnia 31 marca 1928 r.

Sąri Powiatowy. (27959

Kamienie p o ln e
wszelkich gatunków kupuje stale

W.SzulciII.Saganowski
Bydgoszcz, ul. Kołłątaja 2. Telefon 268.
20769)____________________________________________________

Poleca pierwszej jakości i po najniższych cenach 1

P o k o s t gwarantowany czysto-lniany, 1

K I szklarski

1 B miniowi
w wszelkich gatunkach. — Chemiczna Fabryka

,,DELTA" Bydgoszcz, Gdańska 71, tal. 237. |

Wydział Powiatowy w Mogilnie przyjmie
z dniem 1 listopada 1928 r.

biegłą maszynistkę
Pobory wedłu ; grupy Xi II uposażenia funkcjonar­

juszy państwowych z t5(,-0 dodatkiem komunalnym.
Podanie wraz z życiorysem i uwierzytelnionemi

odpisami świadectw składać należy do d n ia 20 pa­
ździernika 1928 r. w Wydziale Powiatowym w Mo­
gilnie. Nieuwzględnione podania pozostaną bez od­
powiedzi.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
(—) A. Godlewski, referendarz. (28055

Młodszy

magazynier
znający język polski i niemiecki, wy­
uczony żelażnik z doświadczeniem
w większych fabrykach branży maszy­
nowej, potrzebny do naszych maga­
zynów. Pisemne zgłoszenia z odpisami
świadectw i fotografją skierowywać do

Zjednocz. Fabryk Maszyn
UUiiiHi**Tow.Akc.

dawn. C. Blumwe i Syn

Bydgoszcz-Wiltzak.
127983

CHEVROLEl
GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA

W podróż zalieraj z

sobą prawdziwe nożyki Gillette
Goląc się nożykiem Gillette, oszczę­

dzasz czas, usuwając z niezwykłą łat­
wością zarost. Prawdziwe nożyki

Gillette usuwają z łatwością każdy
zarost, twardy czy miękki. Te nie­

zwykłe własności zawdzięczają nożyki
Gillette najlepszej elastycznej stali,

z której są wyrabiane i najnow­
szym metodom hartowania i szlifo­

wania, zastosowanym przy fabrykacji.

Nożyki w opakowaniu po 30, 10 i 5 sztuk są do

nabycia we wszystkich odnośnych sklepach.

Każdy prawdziwy Bożyk
Gillette jest oznaczony tą

marką ochronną.
MADE IN U.S.A.

WOPLO OVEB

Niebywała sposobność
nabycia wspaniałego samochodu po nie-

P OD względem wyglądu i wygody
karoserji nowy model Chevrolet w

niczem nie ustępuje luksusowym, drogim
samochodom. Pod wielu zaś względami
je przewyższa.

Dzięki doświadczeniu i nieprzebranym
zasobom technicznym General Motors
samochód Chevrolet posiada niezwykle
silnie skonstruowane podwozie przy
rozstawie kół 2.705 metra, oraz potężny
i oszczędny silnik.

Tak samo, jak i każdy inny duży
luksusowy samochód Chevrolet za­
opatrzony jest w hamulce na cztery koła,
gwarantujące zupełne bezpieczeństwo
przy największej szybkości.

Te wszystkie zalety najlepiej wykaże
próbna jazda tym samochodem w

porozumieniu z najbliższymzastępstwem
General Motors. WyróbGeneralMotors.

słychanie niskiej cenie

Upoważnione Zastępstwo
'E.STADIE AITOMOBIl E,

Bydgoszcz, Gdańska 160, teł. 16 02 .
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Hipotekireguluje z dobrym skut-
Liem w kraju i zagranicą

Sf. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

SCPOLECENIA
Nok/ożeńcy!

kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju, oraz leżanki,
kanapy i materace tylko
u Andrzeja Nowaka, W eł­
niany Rynek 5/8, róg Pod­
górnej. (21901

Fasonowamie
kapeluszy damskich i męs­
kich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23, (16081

Introligatorskie
prace, pozatem kartonaże

do towarów, pudełka,
schowki sklepowe i wszel­
kie inne opakowania do­
starcza Werba, Bydgoszcz
Łokietka 19, tel. 1110. 27797

Posadzki
parkietowe czyszczę i he­
bluję na nowo. Klomfas,
Bielawki, Stepowa nr. 4.

27620

SPRZEDAŻE

1280 mórg.
Majątek, ziemia pszenna
drenowana, dom w parku,
9 pokoi, budunki masywne,
nowe, 22 konie, 65 byi ła,
100 świń, martwy kompl.
z parowym garniturem, ko­
munikacja wspaniała, przy
w płac ie 860.000 sprzedam
450 mórg pszennej ziemi
blizko dużego miasta wpła­
t y 150.000 zł. - 300 mórg
pszennej ziemi, wpł. 100.0 0
lub zamiana na kamienicę
dochodową. — 260 mórg
resżtówka, piękna rzecz,
200.000 zł lub zamiana na

kamienicę. - 180 mórg re-

sztówka, wspaniała rzecz,
dworek 8 pokoi w' parku,
12ik000 zł i moc innyc'h 6b-

jektów poleca biuro Pogoń
Bydgoszcz. Dworcowa 80.
telefon 1815. Znaczek na

odpowiedź.

Wielki wybór
majątków miejskich, w iej­
skich, m łynów i interesów
handlowych poleca ,,Stella 4
Dworcowa 64. (15562

Wielki wybór
folwarków, gospodarstw,
młynów, kamienic, hoteli,
gościńców. Biu ro Cen­
tralne, Dworcowa r r . 69,
tel. 850, I p. Nowakowski.
Bydgoszcz. 15450

Kamienica
II piętrowa, z 4 intere­
sami w dobrem punkcie,
1200 zł dochodu miesięcz­
nie, wpłaty 70 tys. zł. ka­
mienica II. z interesem
i ogrodem 400 zł dochodu
miesięcznie 30 tys. W iła
o 5 pokoi, z większym
ogrodem 23 tys. zł. k a­
mieniczka nowsza I-ptr.
z 2 interesami, dochód
około 300 zł miesiccznie,
cena 25 tysięcy złotych
jak również Wiele innych
objektćw poleca i
świeże zlecenia przyjmuje
biuro Pogoń, Dworcowa
n r. 80, tel. 18-15.

Przedsiąbferstwo
przemysłowe w dużem

mieście Pomorza z wielką
przyszłością, w biegu, sprze­
dam z powodu wyjazdu.
Ceną 55.000 wpłaty 40-35

tys. Ofer ty tylko piśmienne
do .,Peru Toruń, Szeroka 46
pod ,,1014". 27680

Oom

dwupiętrowy 15000 zł
wpłaty z powodu wy­
jazdu tanio sprzedani.
Szuchiewicz, u). Bernar­
dyńska 10. ,15511

Restauracjo
zarządzeniem miesz aniero
ogrodem sprzedam 4000 zł.
Nowakowski, Dworcowa 69
telefon 850. (15570

Dom
no

*

oczesny 2 piętrowy, w

centrum cena 75.000 zł dom
2 ptr. z komfortem z inte­
resami, cena 100.000 i du­
żo innych poleca ,,Stella h
Dworcowa 64. (15563

Kanapy lażankl f
i materace najtaniej i pod
gwarancją sprzedaje tylko
Andrzej Nowak, Wełniany
Rynek, 5/6, róg Podgórnej.

22625

Dom
przy ulicy Kujawskiej,
z wolnem mieszkaniem
zaraz na sprzedaż. Zgł.
Garbąry 6, I i p,, tamże
w'anna cynkowa z piecy­
kiem gazowym oraz łóżko
z materacą ną sprzedaż,
od godz. 2 -4 po południu.

27932

2 domy
I ptr. dochód 200 zł. za

16.000 zł, sprzeda Soko­
łowski płac Wolności 2.

15555

Dom
z składem, ogrodem, 7000 zł
sprzeda Nowakowski, Dwor­
cowa 69. (1557l

Oberża
starozaprowadzona przy
wpłacie 20-25000 zł na

sprzedaż. Grundtke, Byd­
goszcz, Śniadeckich . 33

róg Dworcowej.

Młyn
parowy, przemiału 350 etr.
na dobę. 8 par walc z au-

t.omatycznem urządz. cena

250.050 wpł. 120 tys. zł.

Młyn wolny. 2 pary walc,
przemiał 150 e(r. na dobę
w tem 60 mórg ziemi bez
konkurencji, cena 160,000
wpłaty 96.000 zł poleca
9Steila'*, Dworcowa nr. 64

15561

Skład
kolonjalny z towarem z po­
wodu choroby zaraz tanio
na spnedaż. Adres wskaże
Dzień. Bydg. 15276

Skład
kolonjalny, 3 pokojowem
mieszkaniem, z towarem
lub bez korzystnie sprze­
dam- Wiadomość w Dzień.
Bydgoskim. 27757

Skład
kolonjalny i drogerja z

przyległem mieszkaniem,
2 duże pokoje z kuchnią
oraz wszelkie yemizy za­
raz na sprzedaż. Gdzie ?
wskaże Dz. Bydg. (27925

Skład
kolonjalny w pełnym bie­
gu w ruchliwej ulicy wraz

z mieszkaniem z powodu
zmiany zaraz korzystnie
do odstąpienia. Gdzie ?
wskaże Dz. B ydg. (27969

Sprzedam
tanio całkowite urządze­
nie ustępu z kawi'arni,
także pompę ręczną z gu­
mowym wężem i mie­
dzianem! końcami do po­
lewania ogrodów'. Rącz-
kowiak, ul. Gdańska 15.

28019

Motocykl
3 P. S. sprzedam bardzo
korzystnie. Oferty pod
.S pioszne” do filji Dzień

Bydgoskiego. 115507

Nowy myżliwski
6 osobowy pow'óz na Co-

iingeś osiach sprzeda.
Z. Raszewski, Chełmno,
Rynek 8. (28011

Meble
różne oraz dużą nową
pierzynę i rozm aite inne
rzeczy sprzedam. D wor­
cowa 29, I ptr. G5543

Sprzedam
tanio trzy ubrania, kurtkę,
zarzutkę, całkiem dobre.
Dworcowa 31b, III piętro
lewo, od 11-12 . 115557

Harmonium
na sprzedaż zą 300 zł. Po­
znańska 23 w składzie.

28030

Ziemniaki
dobre jadalne, po cenie
przystępnej dostarcza w

dom Majętność Myślęci-
nek, telef. 180. 28032

Jadalka
dębowa, kompletna tanio
ną sprzedaż. Rzeszotka,
Kcy nią, Dworzec 10-15558

Motor
Deutz) stojący na ben­

zynę 6-8 k . używany wr

w dubryrą stanie tanio na

sprzedaż. St. Piontek, Na­
kło, Plac Konopnickiej.

28001

Futerko
(żak i et) amerykańskie
oposy, dobrze utrzymane
na sprzedaż. Schulz,
Wielkie Bartodzieje, Por
lanką 8. (28021

Wóz
myśliwski iJagdwagen' 6
siedzeniowy prawie nowy
fabrykat Zimmermann,
Berlin, na sprzedaż. Byd
goszez, Dworcowa 47.

15395

Dobrze
utrzymąny płaszcz męski
na w'ysoką sunikłą figurę
rnało używany tanio ną
sprzedaż. G rudziądzka 18.

28000

Mocny
wózek ręczny, łóżko do
rozciągania i szafka do
narzędzi tanio na sprze­
daż. Reinke, Bydgoszcz,
Dworcowa 69. (15565

Fretki
i siecie na sprzedaż. Na-
kielska 36, III p. (28020

Poszukują (18502
piekarni celem kupna lub
dzierżawy w małem
mieście. Zgł. do filij Dz.

Bydg. pod ,,Piekarnia” .

Baczność!
Poszukuję majątku ziem­
skiego od 1009 mórg. Przy­
jechałem z Ameryki, po­
siadam gotówkę Opis ma­
jątku dokładny. Pośredni­
cy w'ykluczeni. Oferty pro­
szę składać do filji Dz.

Bydg. Toruń pod ,4628".
27875

Regały sklepowe
do 10 mtr. długości, 3 mtr.

wysokie oraz szafę lub
regał do konfekcji, szyld
szkląnny 4-5 mtr. długi
1 dwie Szafki wystaw'owe
kupię. Spieszne o ferty
pod ,,Regały" do filji Dz.

Bydg. J5533

Poszukuje
domu z ogrodem lub z

ziemią w dzierżaw'ę , płacę
według ugody z góry. -

Zgł,pod,A.Z.” doDz.
Bydg. (28022

Matura !
Przygotowuję gruntow­
nie. Włostowski, Gdań­
ska 43. (15a37

Nauka
na kursach dokształcających
i maturyczny( h przy Peda-

gogjuiu Wielkopolskiem (ul
Zduoy 7) rozpoczyna się
w poniedziałek, 15. h. m.

o go;lz, 6 te j wieczorem.

Słuchaczy uprasza się o

punktualne przybycie.
(!5559

POSADY
WOLNE

msns3Baui
Buchalter

ramodzieiny,tylko pierwszo-
szędna siła, władający ję­
zykiem polskim i niemiec­
kim, poszukiwany jest przez
większe tutejsze przedsię­
biorstwo. z.głosz. do iilji
Dz. Bydg.pod . U.S,F.” (15546

Do mojego
5 ton. samochodu ciężaro­
wego poszukuję trzeźwe­
go, starszego szofera, któ­
ry zarazem ślusarzem
jest. Zgłoszenia z odpisa­
mi świadectw należy prze­
słać do O. Dahlmann,
Skarszewy (Pomorze).

28097

Technik dentystyczny
biegły w złocie i kauczu­
ku może zaraz się zgłosić
z podaniem wynagrodze­
nia. Kozłow'ski, Radzyń
(Pom.), ul. Kościelna 19.

27965

Książkowego (we)
możliwie z branży bro­
warnianej z kiikoietnią
praktyką, znajomość pol­
skiego i niemieckiego
języka, poszukiwany. Tyl­
ko piśmienne oferty z od­
pisami św'iadectw i pre­
tensjami należy skiero­
wać do Browaru Bydgo­
skiego, Bydgoszcz, U stro ­
nie 6. (28071

Dwóch
czeladników przyjmie na

stałe Stefaniak, m istrz kra­
wiecki, Skoki. (27910

Poszukuje 128027
murarza do różnych robót.
Wiadomość u gospo­
darza ul. Grudziądzka 13.

Fryzjerka
i pomocnik fryzjerski mo­
gą się zgłosić. Błaszczyk,
Dworcowa 18d. (27905

Dzielnych
ślusarzy i kotlarzy po­
szukuję F. Kujawski, fa­
bryka maszyn i odlewniia
żelaza Toruń. (2798l

Połjerów
poszukuje zą wysokiem
wynagrodzeniem iabryka
pianin W, Jahne, Pomor­
ska 10. (15514

Mechanika
do warsztatu samochodo­
wego lub spólnika z 1000
do 2000 zł gotówki poszu­
kuję natychmiast. Kgłosz.
Forbrieh, Chodzierz, R y­
nek 17. (2i914

Szofer (27995
z jednoroczną praktyką
może się zaraz zgłosić. -

Józef Śliw'iński, Inowroc­
ław'. ul. Starzyca nr. 27.

Pomocnik
fryzjerski damsko-męski
potrzebny. Grunwaldzka
n r. 143. (28042

Młody
pomocnik fryzjerski dziel­
ny w swym zawodzie po­
szukiwany. Oferty zechcą
nadesłać ci którym zale­
ży na stałej posadzie. St.
Meler, ul. Pomorska 32 a.

15374

Pomocnik
fryzjerski może się na­
tychmiast zgłosić. Adam
Kopeeki, fryzjer, Rogowo,
pow. Żnin. 27801

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Gdań­
ska 93. (!5545

Poszukuję
pomocnika biegłego, eks­
pedienta i ucznia. .J. E.
Szulc, skład żelazą, budo­
wlanych artykułów j porce­
lany. Koronowo, (28870

Dzieiny
kraw'iec może się zaraz

zgłosić. J, G rubicb, Osiek
11'Notecią. 15580

Czeladnika
zdolnego na oficerska pracę
poszukuje Ciszewski Toruń.
Rynek Nowowiejski nr. 18.

27880

Pomocników
malarąkicb przyjmie zaraz

F. Frydryćhowicz, mistrz
malarski, Tuchola, Rynek
nr. 22. 28009

Czeladnik
szewski może się zgłosić
natychmiast. Kcynia, Dwo­
rzec 10, Rzeszótko. (15552

Ucznia
w zawodzie krawieckim
przyjmę. Rybka, mistrz
kraw'iecki, Hetmańska 36.

15547

Poszukuje
od 15, X, intelig. panienki
do 4 dzieci od 2-9 lat.
Zgł. z odpisem świadectw

i wynagrodzeniem upra­
sza się skierować do Dz.

Bydg. pod ,,J. S, C ."
28002

Dobrze
poleconą kuchmistrzyni
(kucharkę) poszukuje na

stałą posadę zaraz, fie s t
Dworcowa w Grudziądzu.

27980

Poslugaczka
potrzebna. Maciejewska,
Długa 63. j(28044

Uczenlcą
przyjmę zaraz na wspól­
ny pokój z całodziennem
utrzymaniem. Troskliwa
opieka. Cieszkow'skiego
nr. 15, I p. prawo. (15534

Ucznia
syna uczciwych rodziców
prz yjm ie zaraz S.Muszyński,
Chełmża, Toruńska 31. skład
żelaza, sprzętów domowych
i tow'. kolonj. (27867

Chłopaków
ponad 18 lat do pomocy
w stolarni poszukuje Fa-
hyyka mebli, Wały Ja­
giellońskie 13, 28083

Poszukuje
oraz polecam gospody­
nie na majatki, kucharki,
pokojow'e i służące do
miasta i na powiat Za­
robkowe biuro pośrednic­
twa pracy Teresa Mar­

szałkowska, Grudziądz,
Rynek 15, 28093

Służąca
potrzebna do wszelkiej pra­
cy domowej. Wechsier,
Gdańska 142, restauracja

28041

Potrzebna
dziewczyną do 2 dzieci
małych, oraz lekkich prac
domowych, óo dobrego
domu na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia Z odpi­
sami św'iadectw' do Dzień.
Bydg. pod .Dziewczyna".

27912

Uczennica
do kuchni może się zgło­
sić. Restauracja Lengning,
Br. Kraski. 27971

Służąca
młodsza potrzebna zaraz.

Frąckowiak, Reja 4. (15566

Służąca
um iejąca dobrze goto
wać i do wszelkich prac
domowych potrzebna od
dn. 15. Zgł. teraz Mar­
cinkow'skiego 11, I I I p.
prawo. (15500

Służąca
potrzebna do wszystkie
go. Świętojańska 14, par­
ter lewo. 15568

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych zaraz potrzebna,
Kosmala, ul. Warszawska
nr. 10. 28029

Służąca
do restauracji zaraz po­
trzebna. St Wysocki, ul.
Jagiellońska 35b. (15574

Służąca
potrzebna do wszelkiej
pracy. Św'iętojańska 16,
Hlady. 115556

Dziewczyna
od 16—18 lat do szycia po­
trzebna. Szreiber, u t Peter-
sona 6 I p. lewo. 05550

Służąca
porządna, czysta, z do­
bremi świadectwami po
trzebna od 1 listopada
do dzieci i do prac do
mowyeh. Frylingowa,
Gdańska 137. 415541

Służąca
do wszelkch prac dorao-
w-ych potrzebna. Cukier
n ia Gdańska 133. 28054

Pokojowa
czysta i sumienna, z do
brerai świadectwami, zaraz

potrzebna. Zgłoszenia Dr.

Giżycki. Gdańska 159 ff po­
między 5 -6 . (I5564

Chłopak
do posyłek potrzebny. Ra-
dau, Jagiellońska 35 (28040

Poszukują
od 1. X . 28 r. starszego
chłopaka, który rozumie
wszelkie prace gospodar
cze,nałeśniczówkę. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (27997

Orkiestra.
Pierwszorzędne T rio Sa­
lon - jazzband, podwójne
instrumenty. Wolne od
15-go X. lub I-go XI. Ła­
skaw'e zgłosz. do Dz. Bydg
pod ,Humor - werw'a".

28003

Wyrączydelka
pani domu, wykształcona,
muzykalna, poszukuje po­
sady u starszego państwa,
samotnego pana lub do
dzisoi, tylko w lepszych
domach. Of. do filji Dz.

Bydg, Toruń, pod ,,Wyrę-
czyeieika" . (27976

Panna
z lepszej rodziny, intell
gentna, skromna, czysta,
umiejąca szyć i haftować,
poszukuje posady od 15. X .

lub 1. XI. do bufetu lub do
dzieci. Miejscowość obo­
jętna. Łaskawe oferty pod
.A 33" do Dz. Bydg. (28005

Młynarz
kawaler, dobrze obezna­
ny w swym zawodzie,
także dobrze obeznany z

zapędem wodnym i moto­
rem Dićsla poszukuje po­
sady zm-az lub później.
Alfons Rombewski, Więc­
bork, ul. Steczka 16, pow.
Sępólno, 28004

*

Ogrodnik
żonaty, trzeźwy ł sumien­
ny, biegły w swym za­
wodzie, dokładnie obezna­
ny w szkółkarstwie, także
obejmie polowanie, bar­
tnictwo i dozór leśny po­
szukuje stałej posady od
1. 1. 1929 r. Świadectwa
chlubne. Łask. of. upra­
sza Strzelka, Zdziechowo,
pow, Gniezno. (28015

Inwalida (27999
wojenny, z małą rodziną,
znajdujący się bardzo w

krytycznem położeniu,
poszhkuje pracy jako
wpźny-portjer lub t. p . za­
raz, także przyjmę portjer-
stwo domow'e z ogrze­
w-aniem centralnem lub
bez. Proszę o łaskawe
poparcie i uwzględnienie.
Adres wskaże Dz. Bydg.

Panienka
z Pomorza, inteligentna,
z dobrej rodziny poszu­
kuje od 1. XI . posady do
1 lub 2 dzieci. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,,C. -47",

28013

DZIERŻAWY

Skład
w Chojnicach w rynku
zaraz do wydzierżawienia,
Zgł. Gross, Gdańska 15.

27946

Garaże
do wynajęcia po 35 zł,
Adres wskaże Dz. Bydg.

15409

Dzierżawa.
Poszukuję dzierżawy ma­

jątku od 1.000 -2 .000 ń?g.
zaraz, możliwie z gorzel­
'nią. Zgł. skierować do
Dz. Bydg. pod ,,J. G, 12",

28012

Szukam
dzierżaw-y 200-300 mórg
lub probostwa, jestem z a

w'odowym rolnikiem ,

Wielkopolanin. Łaskawą
zgłoszenia pod ,Rolnik
do Dz. Bydg. 28006

II^MIESZKANIA^II

Urzędnik
Banku Polskiego poszu­
kuje mieszkania 3 pokoj.
z kuchnią, ew'entualnie 2

pok. duże z kuchnią i w-y­
godami za czynszem rocz­
nym lub według umowy.
Zgł. do filji Dzień. Bydg.
pod .Urzędnik” . (15430

Pokój
z kuchnią poszukuję. Pła­
cę czynsz za 2 lata zgpry
Zgl. do fiiji Dz. Bydg.
pod ,,T. C." (15540

Mieszkanie
pokój i kuchnia do wy
dzierżawienia. Czynsz za

rok zgóry. Grunwaldzka
nr. 60.

*

(28067

Poszukuje (I5486
pokoju dla pani z osobnem
wejściem zaraz w centrum
miasta. Of. pod .J. M.
21” do filji Dz. Bydg.

Pokoju
umeblow. bez pościeli po­
szukuję. Warunek : okna
na południe, dużo słońca.
Zgłaszać: Michułowicz
Teatr Miejski. 15412

Pokoju
umeblowanego z oddziel-
nem wejściem poszukuję
Zgłosz. pod ,,L. 77" do Dz,
Bydg. (28025

Pokój
dla panów lub
utrzymaniem,
ska 20, parter.

uczni 1

Swiętojań
15549

Pokój (27998
umebl. do wynajęcia. -

Chwytowo 13a, lit p. 1.

Pokój
umeblowany w centrum

dla2osóbod15dowy­
najęcia, Gdańska 162,
III ptr. prawo. 115536

Pokój
dobrze umebl. dia inte­
ligentnego pana do wy­
najęcia. Sw. Trójcy 12,
I p. lewo. (28043

Pokój
ładnie umeblowany, w oko­
licy Dworcowej, Gdańskiej
lu b Placu Piastowskiego, po­
szukuję bez lub z utrzy­
maniem. Oferty pod ,,B. V ."
do filji Dz. Bydg. (I5560

Pokój
do wynajęcia. Długosza 6,
II ptr. (27996

KGSHD2
Reperują
bez śladu. Taber-dywany 1

nacki, Poznań. Półwiejska
II.ni'. 26 a, 11 oficyna

27934

Franęais
in stitutric e enseigue. K ra ­
sińskiego 14, II p. (15539

Ostrzeżenie!
Ostrzegam wszystkich
przed udzieleniem kredy­
tu synowi memu Stefano­
w i wzgl. wręczania mu

moich wierzytelności
gdyż za długi jego nie
odpowiadam. Józefa Chu­
da, Bydgoszcz, Pomorska
nr. 42. 15407

Wspólnika
inteligentnego poszukuje
z małą gotówką. Of. pod
,,Irena'4do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (15569

Zł. 12 .099,-
przystąpię do interesu. Gwa­
rancja hipoteczna pożądana.
Adres 'wskaże Dziennik
Bydgoski. ( 15554

Młynarz
dobry fachowiec, z nie­
w ielkim kapitałem lub
maszynami potrzebny ja­
ko śpólnik kierownik do
nowobudująoego się mły­
na. Zgł. do filji Dzień.
Bydg. pod ,,Teka". (15544

Wsłąple
z świadectwem akcyzo­
wym do większej restau­
racji lub kawiarni jako
wspólnik nieczynny, pf.
pod aRestauraeja” do Dz.

Bydg. (28026

3-4 .090 zł.
pożyczki poszukuje ku­
piec na I hipotekę przed­
siębiorstwa wartości oko­
ło 40.000 zl i płaci wy­
soki procent. Łask. of.
do filji Dz. Bydg. pod
,,3-4". (15573

Niniejszem
podaję do wiadomości, iż
wszelkie kontrakta byłych
właścicieli drukarni po­
spiesznej przy ul. Pomor­
skiej 67 unieważniam z po­
wodów znanych w biurze

policji śledczej. Właści­
cielka. (lo533

,,Nadzieją"
proszę o podanie adresu
pod .Myśli jesienne* do
Dz. Byd. (1555l

Ł%-..... Kawaler
lat 36, dzieiny fachowiec
w zawodzie stolarskim ,

posiadający gospodarstwo
35 mórg, położone przy
dworcu kolejowym, od­
powiednie na przedsię­
biorstwa handlowe lub

przemysłowe. Panny re­
ligijne z odpowiednim
majątkiem chcąc dopo­
móc do zrealizowania
mych planów, raczą swe

oferty z dołączeniem fo-
tografji (którą się zwra­
ca) nadesłać do Dzień.
Bydg. pod .110” . (28010

Panna
lat 38, z własnem 4 pok.
mieszkaniem wyjdzie za-

mąż. Panowie relig. do­
brego charakteru i na

stałej posadzie do lat 45,
ewtl, wdowcy raczą swe

o fe rty nadesłać do Dzień.
Bydg.pod ,Z.L .*. (28045

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Chocimska3,1., Renms.

15535

Kawaler
lat 25; ciemno - szatyn,
średniego wzrostu, posia­
da dobrze prosperujący
interes, pragnie nawiązać
znajom ść z ładną, gospo­
darną, średniego zwrostu

panią, najchętniej z go­
spodarstwa, majątek po­
żądany 5 -6 tys. zł. Panie
w wieku od 19-22 mają
pierwszeństwo. Łaskawe
zgłoszenia z dołączeniem
fotografji, którą się zwra­
ca do Dzień Bydg. pod
.J.W .18." Rzecz traktu­

je się poważnie. 23014



S tr. 12. ..DZTKNNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 13 października 1928 roku. Nr. 237.

Ś. p. z bar. HartingłPów

WincEntowa.......
w 75 roku życia, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, za­
snęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św. dnia 11 paździer­
nika 1928 r. o czem donosją w ciężkim smutku pogrążeni

Córka, synowie, synowe i wnuki

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Libelta 10
w niedzielę o godzinie 3 po południu.

Msza św. żałobna w poniedziałek o godz. 8l f2 w kościele
Farnym. 05542

Wszystkim biorącym udział w pogrzebie
naszego najukochańszego męża i ojca ś. p.

Władysława Piechulka
szczególnie Wieleb. ks. Sterczewskiemu. Zna-
lomy in i Przyjaciołom za szczere dow ody współ­
czucia i złożono wieńce Składamy serdeczne

Bóg zapłać.
Żona i syn.

Szubin, dnia 11. X . 1928 r.

C28105

Stopnie

Maranr
włoski (Carrara na umy­

walnie, urządzenia fryzjerskie, rzeźnickie itp.
Z powodu wielkiego zapasu ceny znacznie

zniżone.

J.Jcela,Bydgoszcz
Tel. 476. Dworcowa 48. Rejtana 7. Zał. 1905

Największe przedsiębiorstwo na miejscu
z zapędem elektrycznym

przy Ul. Długiej 63 jest (2S028

do oddania dla przedsiębiorcy.

^ 50^ Łgżek
pow. Swiecie

Dnia 25 października, 8 i 22 listopada
111 grudnia 1928 r. o godzinie 10-tej przed połudmem
sprzedawać się będzie w lokalu pana Józe fa M ie-
lewskiego w Łążku, powiatu świeckiego

drewno opałowe i użytkowe
na pokrycie zapotrzebowań lokalnych z wszystkich leś-
nictw Państwowego Nadleśnictwa Sarniagóra.

Bliższych wyjaśnień w sprawie wystawionego na

sprzedaż drewna udzielą na życzenie ustnie odnośni
leśniczowie.

Warunki sprzedaży drewna ogłosi się przed licytacją.
Płacić należy natychmiast po udzieleniu

przybitki rachmistrzowi, obecnemu przy
sprzedaży. (27956

Sarniagóra, dnia 9 października 1928 r.

Nadleśniczy Państwowy.

nrrmil** Polskie Towarzystwo Węglowe z o. p.

, r LI U W Bydgoszcz, ol. Krasińskiego U parter.

dostarcza

wagonowo

łoi. 321.

górnoSląski
I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
z reprezentowanych Eolskich Kopalń Skarbowych

'

Król, Bielszowice i Knurów
Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo

w każdej ilości z dos'tawą w dom (8552
ze składnicy*. Racławicka 14, tel. 378

ffirciwcowci
szyje gustownie gardero­
bę damską i dziecięcą po
przystępnych cenach. Ku­
jawska' 96 , parter lewo,
I I drzwi. 25405

Żaląca
Kuropatwy
H^gacze
Jelenia
kupuję i płacę najwyższe
ceny

'

(28081

MSOlMliMW
Leon Jankowiak

Bydgoszcz
Gdańska 22. Tel. 194.

Odpis uwierzytelniony.
Sąd Powiatowy w Bydgoszczy

2. B. 440/24.

l liiii lizpsoij
W sprawie prezesa Zjednoczenia Wolnych Związków

w Polsce Zachód. TADEUSZA MATUSZEWSKIEGO
w Bydgoszczy, ul. Mazowiecka 43 lub Dolina 2

przeciw
redaktorowi Porannej Gazety dla Wszystkich J . S . P R Z E ­
WŁOCKIEMU w Bydgoszczy, ul. Dr. Emila War­
mińskiego 13, o zniewagę.

Sąd Pow ałowy w Bydgoszczy na odbytej jawnel
rozprawie w dn u 25 sierpnia 1928 przez sędziego Sądu
Powiatowego Arndta orzeuł:

1. Oskarżonego uzna je się winnym występku o znie­
wagę popełnionej treści druku z par. 186 k. k.
i par. 20 ustawy z 7 maja 1874 r. i to zasądza
się go na grzywnę w wysokości 100.— złotych
i na ponoszenie kosztów postępowania.

2. Nałożoną na oskarżonego karę darowuje się na

podstawie artykułu 8 1. b. ustawy anmestji
z dnia 22 czerwca 1928 z powodu dziesięciolecia
odzyskania niepodległości przez Państwo Polskie.

3. Oskarżyciela upoważnia się do ogłoszenia na

koszt oskarżonego raz jeden tenoru wyroku i to
w przeciągu 3 tygodni po uprawomocnieniu się
wyroku. (27991

(-) Arndt.

Uwierzytelniam.
(-) Majchrzak, adw-okat.

4 - Przeciw chudości. 4 *

Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego
.. P L E NUSAN" wkrótkim czasieznaczneprzybranie
w wadze, wygląd kwitnący i pełne for ny ciała. Rów-
D ie ż wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez
lekarzy polecane. 1 pudełko zf. 6 —, 3 oud. zł. 15.— .

Dr. Gebhard Sc Co., G dańsk, Nr. 120. (23552

Godła emaliowane
F lja : Bydgoszcz

Gdańska 37. Tel. 1006.

Starszy

chłopiec
syn porządnych rodziców
potrzebny jako posłaniec
zaraz do filji Dz. Bydg.
w Grudziądzu, Groblowa 5

27963

Eeslairada Leśna SmuRała

w niedzielę, dnia 14-go
października. 28023

FRITZ TOBBICKE

Bydgoszcz, Dworcowa nr. 95
załóż. 1882, telefon 108

dostarcza

f
wiatrówki, amunicję

oraz (27 293

wszelkie przybory myśliwskie |

od 1 do 8 lampow-ych
własnego i zagranicznego wyrobu - z gwa­
rancją selektywności i czystego odbioru

Głośniki
i wszelkie przybory do budowy
W ielki wybór, - solidne ceny.

St. Zakaszewski - Centrala Optyczna
26646)

Bydgoszcz, ul. Gdańska 7. Tel. 1093.

Tanio

i na raty
Ubraieia męskie

Płaszcze damskie i męskie
Suknie, ubranka,płaszczyki

Lucjan Szulc
Bydgoszcz, lana Kazimierza 2

--(ąU) %

Futra
kto pragnie korzystnie
kupić, niech zażąda bez­
płatny cennik pod.Doiata*
do f ilji Dziennika Bydg.,
Dworcowa 2. (27838

Tłumaczenia
gielskiego, niemieckiej

wszelkiego rodzaju
z języka francusktego, an-

niemieckiego, rosyjskiego na polski
t odwrotnie dokonuje fachow'o i załatwia się
korespondencję w tych językach.. Wiadomość

,,IKO", Hermana Frankego 3. Telef. 1397.

%

Ten wygrywa, kto gra!
Tego spotyka szczęście,
kto się o nie stara!!!

Już 15-go listopada br. rozpocznie się

lip ie n ie I-ej klasy 18-eJ Lołerji Państwowej
w której z łatwością wygrać można mil-

jony ziotych. Ogólna suma wygranych

około 27.000 .000 złotych
zgłówny wygrana 750.000 zł.

Co drugi numer wygrywa.
Cena % losu tylko 10 złotych.

W tem miejscu wyciąć i nam przesłać

Do Kolektury Ed. Chamski

Bydgoszcz, ul. Pomorska 1.
Niniejszem zamawiam do l-ej k'lasy Loterji

Państwowej
.. losow ćwiartek po 10 zł.

.......... losów połówekpo 20zł.

..... .. ... .. ..... . losów całych po 40 zł.
Należność z ł . uiszczę po otrzy­
maniu losów blankietem P. K. O. 209007

przez firmę załączonym.
Im ię i nazwisko ............... .... .............

Bliższy adres......................... ........ ...........

728053

Poszukujemy od zaraz lub później

podróiiiiącego
na okręg pomorski.

Obeznani panowie terenem i klientelą branży dróg. i kolon,
zechcą zgłoszenia swe z podaniem referenci. dołączeniem ży­
ciorysu i totografji nadesłać do: CHEM. FABK . ,,E RGASTAil
C. Nagórski, Starogard (Pomorze). (27682

SłziielmiGfM mmienn'idi nojażerón)
do działu sprzedaży książek na raty, poszukuje
ledna z pow'ażniejszych instytuoyj księgarskich w Po­
znaniu. Przy uczciwej i intensywnej pracy gwarantuj,
zupełnie dostatnie dochody. Oferty z pjdaniem refe-
rencyj prosimy składać pod ,,27988" . (27988

na miasto G r u d z ią d z potrzebni. Zgłoszenia osobiste

do filji Dz. Bydg. w
* Grudziądzu Groblowa 5. 27962

AotomMlbta
te c h n ik , Poznaóezyk, ruchliwy, ustosunkowany,
z kapitałem przyjęły zastanie jako wspfilnik
przedstawicielstwa poważnych marek samochodowych.
Miejsce zamieszkania Poznań lub Bydgoszcz. Szcze­
gółowe oferty z podaniem kapitału zaofiarowanego
i referencjami prosimy adiesowaći P o z n a ń , skrytka
pocztowa 38. (27,(92

Cena ogłoszeń: 20 gr. za milim . 1 łamowo, szer. 38 m/m. Aa reklamy na strome przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronami 75 ot za milim
lłam szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń m lziell me rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zmzki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skom plikowane oraz z zastrzeżeniem mieisca o 20 'V drozei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. '

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Bp. Akc. w Bydgoszczy. — Kedaktor odpowiedzialny: Jan Bzalla w Bydgoszczy.


